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'ZENUMERATA miejscowa s odbiera. 
Uem numerów w administracji „Echa* 
Ll 10 gr. Odnoszenie do domów 40 sr. 
M Gita 1 stycznia 1934 p. prenumerata 
iatniejbcowa g prteżytg pocztową wy. 
Mi A 60 gó mie [QL 7 sl kwart 
(przy z$piacje tedryj 
*remut.orata afraniczga 6 W. 0 gr. 
śrtykuty nadefiahe Des oznaczenia bo- 
iorarjue uważane są za bezplatar 
tękopiadć sarówno ażytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie zwraca, 


-er 


"Rok XII 


Nr. 131 
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Łódź, 


RAS GUG$A ZOSTAŁ OSADZONY W WIEZIENIU., 


Koronacja cesarza Wiktora Emanuela 


odbędzie się jesienią w Addis Abebie. 


PARYŻ, 11.5. W najbliższych dniach 
odbędzie c'e w Addis Abebie w sposób u 
roczysty połączeni: się armji frontu. półno 
cnego z armją frontu południowego. 

Gen. Graziani wjedzie do Addis Abe- 
by na czele swych wojsk konno, a marsz. 


dawnego napadu tłumu na pałac cesarski 
wyzwoliły się z uwięzi i uciekły za mia- 
sto, wczoraj w nocy powróciły same i ry 
cząc przeraźliwie włóczyły się po ulicach. 

W mieście powstał popłoch, który je 
dnak rychło minął gdyż okazało się że 


Badoglio: wyjedzie naprzeciw. niego, rów- lwy są tak wygłodniałe i wylęknione iż 
odl śni w otoczeniu całego swego | bez oporu dały się ująć oddziałowi aske- 
sztabu. mda; y 
SEA i „, | rów owadż di. 
Ceremonja ta- transmitowana będzie i odprowadzić do klatki 


Lwy negusa przeszły obecnie na włas 
ność wicekróla Badoglio. 
Jak twierdzą w kołach dobrze poinfor 


do Rzymu 
przez radjo. 

Wczoraj rano odbyło się w kogptyjskiej 
ka: 'ze św. Jerzego uroczyste nabożcń- 
stwó, w którem uczestniczył gubernator 
Addis Abeby, Bottai, jako reprezentant 
wicekróla marsz. Badoglio. 

Po nabożeństwie, główny abuna- Ki- 
ryllos wygłosił do zgromadzonych licznie 
Abisyńczyków kazanie, zakończone sło- 
wami: 

— Niech Bóg Wszechmocny . chroni 
naszego nowego władcę, cesarza Wiktora 
Emanuela! 

Sensację wywołało w Addis Abebie a 
resztowanie rasa Gugsy. 

Ras Gugsa, rozczarowany tem, że Wło 
si nietylko nio proklamowali go cesarzem 
Abisynii, lecz-.nawet nie dali mu w zarząd 
żadnej prowincji, każąc - zadowolić się 
skromnem stanowiskiem _ szefa- żandar- 
merji abisyńskiej, począł objawiać nieza- 
dowolenie i nakłaniać do buntu powierzo- 
ne mu kadry żandarmerji. 

Gugsę osadzono w więzieniu pod si] 
ną strażą karabinierów. 

W Addis Abębie zapanował już zupeł 
ny spokój. Ubiegłej nocy miasto zaalarmo 
wane zostało wprawdzie straszdwemi ry- 
kami i wrzawą, ale przyczyną ich nie by= 
li bandyci. 

Dw*. vy negusa, które w czasie nie- 


WYBORY: DO ŁÓDZKIEJ RADY MIEJSKIE 


E nastąpią lipcu b, r.* EM 


VARSZAWA, 11 maja (od wł. kor.) 
Jak się dowiadujemy z. wiarogodnego 
źródła, w Rządzie 21 rozpatrywane różne 


Addis-Abeba 11 kwietnia 

Lotnisko w stolicy Abisynji wznowiło 
swą działaliiość. Zajmuje ją obecnie kilka 
eskadr włoskich, a wśród nich eskadra lot 
nicza, dowodzona przez ministra Ciano. 
Na lotnisku znajdują się, jak donosi Ste- 
fani, dwa zupełnie nowoczesne hangary. 


Urządzenia techniczne znajdują się w dob 
rym stanie. 


NEGUS SIĘ TŁUMACZY 


Jerozolima 11. 5 — Cesarz Haile Se- 
lassie, który odwiedził wczoraj wysokie- 
go komisarza brytyjskiego, wysłał długą 
depeszę do Ligi Narodów. 


Cesarz ogłosił również komunikat, w 
którym oświadcza iż nie może udzielać in 
dywidualnych wywiadów, ale pragnie jed 
nakże przedstawić powody swego wyja- 
zdu z Abisynji. Komunikat ten powtarza 


koncepcje i terminy rozpisania wyborów 
do łódzkiej Rady Miejskiej. Najwięcej 
szans ma kozzepcja przeprowadzenia wy 
borów w lipcu 1936 r. Aby wybory te od 
były s. w lipcu, rozpisać je należałoby 
prawie bezzwłocznie ze względu na sze- 


ściotygodniowy okres prac przygotowaw- 
czych. 


Dom dla Negusa 


w Lo PRZE 


Sprawa rozpisania wyborów do łódz- 
kiej Rady Miejskiej należy do najaktual- 
niejzych problemów i najprawdopodo- 
bniej zostanie w najbliższych dniach roz- 
strzygr'-'1 definitywnie. 

Lada dzień może wyjść dekret rozpi- 
sujący wybory do łódzkiej Rady Miejskiej. 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował do 


lary po 5,29, funty angielskie po 26,40. 


Kościół w 


BIAŁYSTOK, 11. 
dzinach popołudniowych wybuchł w 
szarni tartaków państwowych w Hajnów- 


| 5. — Wczoraj w go 
pożar, który momentalnie objął suszar 


Ssu- 


nię, a następnie przerzucił się na pobli- 
skie domy i kościół. Piękna świątynia dre 
wniana poczęła płonąć tak szybko, że mo 
wy nie było o ratunku. Spłonęły też nie- 
zwykle 


dr. Martin zaku 


:1ą prasa, 7 
pił dla negusa, kóry z Palestyny ma 


Jak doni” 


przybyć do; Londynu, duży dom na jednej 

z głównych ulic londyńskich, niedaleko 

od poselstwa abisyńskiego. Zdjęcie przed 

stawia nowonabyty przez negusa pałac 

londyński na którego stopniach siedzą 

dzieci posła abisyńskiego w Londynie dr. 
Martina 


cenne organy, 
sprowadzone wielkim wysiłkiem i koszta 
mi do Hajnówki, 


W. ciągu 10 minut ogłęń objął 6 do- 


płomieniach. 


EE GROŻNY POŻAR W HAJNÓWCE. EM 


mowanych, rozważane są już szczegóły 
koronacji króla na cesarza Abisyniji. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa koronacja odbędzie się z olbrzymią 
pompą w Addis Abebie jeszcze w tym ro 
ku wczesną jesienią. 


WŁOSI WERBUJĄ... 
Addis Abeba 1. 5, — Jak donosi Reu 
ter, Włosi rozpoczęli w Abisynji werbunek 
do armji tubylczej. m 


—:9: — 


Długa depesza negusa 


do Ligi Narodów, 


znane już motywy, jak NA a. — 
armji spowodu ataków gazowych  wło- 
skich oraz życzenie obrony interesów Abi 
synji na terenie międzynarodowym. 


— 0 — 


Odznaczenie, 


P. JÓZEF TOMCZAK, 


UJ 


J. otrzymał 4 odzna- 
Związek  Przedsię- 


kontroler Ł 
kę, nadaną przez 
biorstw Komunikacyjnych w Polsce za 
wieloletnią owocną pracę. "oczyste wrę- 
czenie _ypiczu i odznaki odbyło się w lo 
kaw 7v. Techników w Warszawie. 


—0:.0— 


Dolar 5.29 Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P .? 


Już jutro rozpoczynamy druk nowej niezwykle interesującej powieśc; 


„WIELKI LOS 


pióra Heleny Lipkowski ej 


mostw, posuwając się ku śródmieściu. Za 
alarmowana straż ogniowa*zapomocą lu 
dnoścj z trudem powstrzymała szalejący 
żywioł. Płomienie ogarniały już urząd po 
cztowy jednak udało się ugasić ogień, spło 
nął jedynie magazyn. 

Straty narazie nieobliczalne. 

W czasie pożaru zdarzyły się wypadki 
kradzieży mienia pogorzelców, i tak na- 
czelńikowi urzędu poczt. który at 
rzeczy z zagrożonego domu — większ 
rozkradziono. 


> — 
—0— 


poniedziałek 11 maja 1936 r. 


CENY OGŁOSZIN. 
erzed tekstem t. j lara strona Ś gu 
4 w. mm 1 łam, str, 6 tam, w takich 
4 gr. nokrologi 26 gr. swyc, il gr. 
strona 10 iamów, drobne 13 gr. sa wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dle 
oezrobot 1 zł. Ogłoszenia awukołorow: 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz. 
me | trójkolorowe © 100 proc, drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł- 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 25 proces 

droższe. 

Za l w. mm w | tamie sser, 70 mm. (stron: 
6 łamów) w wydania prowiacjonalnem 75 g' 
Za termin druku 1 teść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 

Nr. 63008, 
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Proklamacja 
imperjum 
włosko -etjopskiego. 


Mussofini z balkonu przy 

Piazza Venezia proklamuje 

nowe imperjum włosko - 

etjopskie i przybranie przez 

króla włoskiego tytułu ce- 
sarza Abisynji. 


—qg— 


AONARCHJĄ ZACHWIANAĄ ? 


Ostre pogotowie w Grecji. 


Dziś rozpoczął się strajk generalny robotników, 


BIAŁOGRÓD 11.5. Wydarzenia w salo 
nikach przybierają coraz groźniejsze roz- 
miary. Dzisiaj o godz. 5 rano w całej Gre 
cji rozpoczyna się manifestacyjny: strajk 


| generalny, Władze greckie wydały, szereg 


zarządzeń; mających "na celu stłumienje 
ewerttalnych 'rozruchów'i utrzymanie po- 
rządku publicznego. * Z Ateh do Salonik 
wyjcchały wczóraj 4 torpedowce. Pożatem 
z Larissy wysłano do Salonik dwa oddzia 
ły kawalerji. Gubernator Macedonji gen. 
Palis utrzymuje stały kontakt z rządem 
centralnym, usiłując jedmocześnie przez 
swą osobistą interwencję wpłynąć na zała j 
godzenie konfliktu. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 


ATENY 11.5. Premjer Metaxas niezwło 
cznie po ogłoszeniu przez związki robotni 
cze strajku generalnego, zwołał posiedze- 
nie rady ministrów, w którem również 
wziął udział prefekt policji w Atenach. Po 
siedzenie gabinetu było całkowicie poświę 
cone rozpatrzeniu sytuacji wewnętrznej w 
kraju. 


OSTRE ZARZĄDZENIA. 


ATENY 11,5. Po posiedzeniu rady mi- 
nistrów Metaxas oświadczył przedstawicie 
lom prasy, iż wydane zostały jaknajsurow 
sze zarządzenia w celu utrzymania porząd 
ku. W ciągu dnia dzisiejszego są zabronio 
ne zarówno w stolicy, jak i na- prowincji, 
wszelkiego rodzaju zgromadzenia. Premjer 
Metaxas wyrazjł ubolewanie, iż ogłoszono 
strajk generalny w tak trudnej dla kraju 
chwili i że robotnicy odrzucili propozycje, 
które im uczyniono. Premjer dodał, iż ro 
kowania, mające na celu zakończenie kon 
fliktu, są tem trudniejsze, iż trzeba je pro 


wadzić z ludźmi, którzy nie są prawdziwy. 
mi przedstawicielami robotników. 

Wszyscy funkcjonarjusże kolejowi z0- 
stali zmobjlizowani. Nie wolno im będzie 
brać udziału ani w strajku, ani w żadnych 
demonstracjach. 


Przedstawiciele syndykatów robotni= 
czych zawjądomili premjera; iż piekarze w 
strajku udziału nie wezmą. Nie przyłączą 
się również do niego kierowcy taksówek. 


Nowy iaaah Hiszpanji. 


Nowoobrany prezydent Hiszpanji Azcna 
z małżonką Azana otrzymał 754 głosy na 
845 głosuiących. 


GDYNIA, 11.5. 
związanych z pobytem 
ni przea pierwszą jego podróżą do Ame- 
ryki już jest opracowany. Poświęcenie 
statku nastąpi w niedzielę dnia 17 bm. U- 
roczyste © odbędzie się w porcie - gdyń- 
skim o godz. 9.30. Po Mszy Św. na pokła 
dzie słonecznym M-S. „Batory odbędzie 
się poświęcenie bandery w obecności pre- 
mjera Kościałkowskiego, ministra przemy 


Program uroczystości 
Batorego“ w Gdy 


Popierajtie LENO myi! 


Poświecenie M.$. „Batory” w Gdyni 


MM odbędzie się w przyszłą niedzielę. 


słu i handly, który wygłosi przemówienie 
Poczem przy dźwięk cach hymnu narodowe 
go zostanie podniesiora bandera. Prócz 
hym nu polskiego odegrane zostaną hym- 
ny włoski, duński, kanadyjski. i Stanów 
Zjednoczonych.  Nas:;pnie premjer Ko- 
ściałkowski wręczy kapitanowi Borkow- 
skiemu podarunek od premjera Gómbósa. 


Podczas przemówienia posła węgierskie= 
go Andrzeja de Hory na maszcie głównym 
podniesie ma zostanie bandera węgierska. 
Na zakończenie uroczystości odbędzi” się 
lunch w jadałni dla zaproszonych gości. 


Str. 2 


atka 4-ga dzieci 
odebrała sobie życie. M 


domem przez zaniepokojonego męża nie 
W, domu przy ul. Jasnej 11 zamieszku | dały żadnego rezultatu. Wreszcie o godz. 
e Wawrzyniec Wdowiak, robotnik sezo- |5 rano Wdowiak wszedłszy do drwalnika 
jlowy. Rodzina jego składa się z żony i|z przerażeniem ujrzał tam zwisające na 
zworga nieletnich dzieci. sznurze zastygłe już zwłoki żony, 


Zduńska Wola 11 maja 


O godz. 11 wieczorem Wdowiakowa Przyczyną rozpaczliwego kroku roz- 
rszła z mieszkania i nie powróciła na |strój nerwowy. 
oc. Kiłkugodzinne poszukiwania jej poza —— |. 7 $ 


zy 13-letna pensjonarka 
otrzyma odszkodowanie? EE 


WARSZAWA, 11. 5. — Marja H. 13— ; że winę za wypadek ponosi motorniczy, 
letnia pensjonarka uległa kilka miesięcy | który źle wóz prowadzi. Odszkodowanie 
emu nieszczęśliwemu wypadkowi tram- | należy się dziewczynce, która została ka 
wajowemu. Kryłycznego dnia jechała ona | leką na całe życie. Zdaniem ojca straciła 
jak — zwykle tranrwajem do szkoły. Gdy | szanse na zamążpójście oraz zarobkowa- 
vóz zbliżał się do przystanku tramwajo- | nia. Mianowicie po ukończeniu szkoły mia 
vego, gdzie Marja H. zwykle wysiadała, | ła zostać instruktorką sportową. Ponadto 
dziewczynka stanęła na stopniu. Było to | dowodzi skarżący, że on sam jako lotnik 
przy roku ul. Piusa. Nagle motorniczy za | jest stale narażony na niebezpieczeństwo, 
hamował wóz, — Marja H. straciła rów- | co grozi również dziewczynce utratą jedy 
nowagę i spadła tak nieszczęśliwie, że no | nego żywiciela i apiekuna. 

ga jei Wczoraj sprawa toczyła się w wydzia 
le 9 cywilnym sądu okręgowego. Rzecz- 
nik zarządu miasta domagał się oddale- 
nia pozwu, twierdząc, że wyłączną winę 
za wypadek ponosi Marja H. która za 
wcześnie podczas biegu stanęła na sto- 
pniu. Wyrok zapadnie za kilka dni. +` 

M ox 


s 


dostała się pod koła. 
W tej samej chwili.wóz ruszył i dziew 
czynka straciła nogę. 
Ojciec Marji H., oficer-lotnik wystąpił 
na drogę sądową przeciwko gminie m. 
Warszawy, domagając się odszkodowania 
w kwocie 34 tys. zł. Skarżący twierdził, '% 


) iak uderzył kobiete...przez szybę 


M Zmasakrowana ręka awanturni 


nie nosa odłamikami szkła, Gorzej wyszedł 
na tem Tomczyk, któremu ostre kawałki 
szkła poraniły boleśnie rękę i poprzecina 
ły żyły, tak że przybyły lekarz pogotowia 
ratunkowego Czerwonego Krzyża zmuszo 
ny był założyć na poprzecinane żyły 5 
klamerek, tamujących upływ krwi. 


ŁÓDŹ, dnja 11 maja — Ulica Tręba- 
cka w Chojnach, była wczoraj nad wieczo 
rem terenem niezwykłych awanturek, wy- 
czyniamych przez mocno podchmielonego 
Marjana Tomczyka, zamieszkałego przy 
ulicy Trębackiej 98. Tomczyk idąc poty- 
kał się, upadał, gonił śmiejących się z nie 
go przechodniów, wreszcie kiedy zna- 
lazł się obok domu w którym zamieszki- 
wał ujrzał w jednem z parterowych okien 
kuzynkę swą Janinę Popielarczyk 

Przypuszczając, że i kuzynka śmieje 
się z niego rozgniewany Tomczyk przysko 
czył do okna i jednem uderzeniem pięści 
wybił szybę, uderzając jednocześnie w 
twarz kuzynkę. Popielarczykówna odnio- 
sła duży siniec pod okiem oraz okalecze 


Tylko zł. 2,50 gr. 


+. oe = 
miesięcznie 
kósztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do dom 
IPrenumeratę zamawiać można od każdeg 


„OSKARŻAM CIĘ, MATKO!* 
w kinach „Metro“ 1 „Odria“ 

Jest to film, który stanowczo nie wy- 
maga superlatywów. Jest w założeniu 
swem tak potężny, tak piękny, tak przycią 
gający, hypnotyzujący każdego, że nie po 
dobna — ze względu na doniosłość poru- 
szanego tematu ——obdarzać film „La Ma 

ternelle“ pochlebstwem. Stanowczo ten 
film wymaga tylko omówienia. Czy może 
być coś bardziej dla nas — ludzi doro» 
słych — strasznego ponad Brak radości u 
dziecka, ponad rozrzewniający wzrok bez 
radnego dzieciaka rzuconego samopas w 
wir wielkomiejskiego życia? 

Idźcie na „Oskarżam cię matko” a zo 
baczycie, czego brak tysiącom dzieci, wy 
ciągających do was błagalnie ręce, Idźcie, 
a zobaczycie, jak bardzo spragnione są 
słońca, radości, uśmiechu i odrobiny mi- 


Ad dnia miesiąca. łości już w zaraniu szarego beznadziejne- 
Adres: go szarego Życia. Zobaczycie Życie dzie- 
Żwirki 2 ) lab tel. 102-28. | cka takie, jakie ono jest a będziecie wie- 


lub Piotrkowska 11, tel. 102-294 


Przy odbiorze w administracji Żwicki 3 
(Karola) lub Piotrkowska 11 pronumerat 
wynosi tylko 3 sł. 10 m4 


dzieli, jakie być powinno. 

Cały Świat orzekł, że „Oskarżań Cię 
matko“ jest arcydziełem bez precedensu i 
cały świat ma rację. 
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Dr. med. 


WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznyćch, seksualnych 
moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób weneryczaych 
skórnych i eeksua!lnych 


Cegielniana 15. 


telefon o wś 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. syjmuje od godz, 8—12, od 4—9 w. niedziele 
niedz í święta od 8-1. 1 święta od godz. $—1. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski H, H A M MER 
Spec. chorób wenerycznych, skórnych, - Akuszer-Ginek olog 


mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W mocy wejście przez ul. Gdańską 12 


wlosów | wia ve ch 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr. med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
przyjm., codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 
Á Á zy e 


Dr HELLER 


Spec. chorób weńerycznych moczopłciowyci 


i skórnych, 


Dr. med. 


Włodzimierz Zadziewicz 
Speecjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i krtani. 
Lódź, Piotrkowska 164, tel, 125-26 


Przyjmuje od 5 do 8 wiecz. 


Doktór 


J. SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor, wenerycznych i skórnych. - 
ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


TRAUGUTTA 8 Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8711 i od 4—8 wiecz, 
W miedz. i świeta 10—12. pD. 


 — a w nn e, 
Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

Lecz chor, weneryczych, sk 
i sekaualoych. 
kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynia od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr HENRYKOWSKI 


$pec'alista chorób weaerycznych, 
skórnych i asksnalnych 


przeprowadził się na ul. TRA GUTTA 9, 
front I piętra, tel, 262-98, 


-ü oal é— 9 wiser, w mlądziele| święta 
d od 9 — 12.30 vopł. ses 


Dr. med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych i wenprycznych 
Potrkowska 90 
tel. 129.45 
przyjmuje od 5 — ži od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta o4 8 — 2 pe poł. 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno = | światłojeczniczy) 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10»1—230 i od 6—9 w. w św, 10—1 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych | 


Kino-Teatr 


METR 


Przejazd 2. 
Dziś pocz. o 4-ej. 


Tylko 


W związku z rocznicą śmierci Marszał- 
ka Piłsudskiego w dniu dzisiejszym wyje 
chała z dworca Łódź - Fabryczna do Wil 
na 500-osobowa delegacja Łodzi I w "je- 
wództwa łódzkiego, której oddano do dys 
pozycji specjalny pociąg. Jeszcze wczo- 
faj do Wilna wyjechała delegacja zarzą- 
du miejskiego w Łodzi z wiceprezyden- 
tem Mikołajem Godlewskim na czele. 

Dziś wieczorem w przeddzień żałoby 
narodowej, właściciele nieruchomości 
wieszą przed domami flagi 


0 Oskarża 


jeden raz genjasz ludzki zdobyć się. może na stworzenie takiego arcydziela 
W rol. gł MADELEINE RENAUD i PAULETTE FLAMBERT 


Najwznioślejszy film świata, odznaczony w Europie i Ameryce 


16 złotemi medalami 


(La Maternelle) 


Wigilja żałoby narodowej 


Na wszystkich domach flagi, pokryte krepą. 


względnie flagi narodowe, przybrane kre 
pa, opuszczone do połowy masztu. Rów- 
nież na wszystkich gmachach publicznych 
powiewać będą już od dzisiejszego wieczo 
ru flagi żałobne. 

Grodzki komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Puzudskiego polecił rozplaka- 
tować n4 Mirach miasta program jutrzej 
szych Ufoczystoćci, aby ludność mogła się 
dokładnie zapoznać z jego szczegółami 1 


wy | tem samem wziąć gromjalnie udział w ob- 
żałobne, I chodzie, 
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Piłat wypadł z tramwaju 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ 11 maja, W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych ną ulicy Dą 
browskiej wypadł z tramwaju i odniósł © 
ólne obrażenia ciała 12-letni Władysław 
Piłat, syn robotnika, zamieszkały przy ul. 
Łącznej 37» Chłopca, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej przewieziono 
do domu rodziców, 

— Na ulicy Zgierskiej został postrzelo 


ny przez nieznanego sprawcę śrutem 16-je | 


tni Franciszek Komorowski, zamieszkały 
przy ulicy Zgierskiej 161. Komorowski od 
niósł lekką ranę szyi. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego prze- 
wiózł chłopca do domu rodziców. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Wrześnieńskiej usiłował pozbawić się ży- 
cia przez wypicie kwasu OR 25 
letni Antoni Latuśkiewicz, drukarz. Despe 
rata przewieziono do szpitala Okręgowe- 
go Ubezpieczalni Społecznej. 

— O godzinie 2 w nocy na ulicy Smu 
gowej, obok posesji nr. 14 znaleziono nie 


przytójnną kobietę. Przybyły lekarz pogo” 


towia stwierdził otrucje eseficją karbolową 
i przewiózł desperatkę, którą okazała się 
Z0-letnia Kazimiera Żabińska, mieszkanka 
OMaRAKEPE M1! e a JETZT. PAÓNÓE RAE PTZ 


Trzy zbiórki Peowiaków 
w Dniu żałoby. 


Zarząd Koła Zw. Peo- 
wiaków w Łodzi tą drogą zawiadamia 
członków Koła Łódzi:iego że w dniu 12 
maja (wtorek) zarządza trzy zbiórki 
wszystkich członków Koła w niżej poda- 
nych godzinach i miejscach: 

1-sza zbiórka o godz. 8-ej min. 40 ra 
no w lokalu Koła, Sienkiewicza 23 skąd 
nastąpi odmarsz do Katedry na nabożeń 
stwo żałobne. 

2-ga zbiórka o godz. 12-ej min. 30 na 
ul, Zawadzkiej u wylotu Piotrkowskiej 
skąd nastąpi odmarsz na Plac Wolności 
celem wysłuchania uroczystości z Wilna 
nadawanych przez megafony. 

3-cia zbiórka o godz. 19-ej min. 30 
na ul.  Legjonów u wylotu pl. Hallera 
(strona prawa) skąd nastąpi odmarsz na 
Plac Hallera. - 

Zarząd Koła zawiadamia, že stawien 
nictwo wszystkich członków Koła obowią 
zkowe! 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


uL Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych, wymagających przeby» 
wadia w |eczolcy (operacje etc.) a takte przy» 


chodzących 9 — i | od 4— ? I pół. 


osady Rożniatów, powiatu tureckiego, do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. Przy 
czyną rozpaczliwego kroku młodej dziew- 
czyny był zawód miłosny. Narzeczony opu 
ścił Żabińską i wyjechał do Łodzi. Przyby 
ła tu za nim porzucona dzjewczyna, a nie 
mogąc odnaleźć go targnęła się na życie. 
Stan Żabińskiej jest beznadziejny. 

5! =— $ 
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* du. 
Możliwość burzy. 
Stan pogody w Łodzi 


ŁÓDŹ 11 maja. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie ~ rano 


i« stopni stopni powyżej zera). 
O tej samej porze 


nia. 


Słabe wiatry południowe i południowo 


zachodnie. «00% 


W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 


przejściowem zachmurzeniu. Spodziewa- 


ne opady przyczem możliwe burze ciepl- 


ne z piorunami. 
—0—— 


PALEE OJO TEJ ZOO mm 


„BĘDZIESZ ZAWSZE MOJA" 
w kinie „Casino“ 


Wszyscy, którzy zachwycali się. pier- 
wszym, znanym u nas filmem Grace Mo- 
ore „Idziemy po szczęście“ odniosą tów- 
nie wielką przyjemność z oglądania tej — 
światowej śpiewaczki i aktorki w nowej 


roli. 


Dzięki dobremu scenarjuszowi i reży- 


serji Schertzingera, fragmenty śpiewane 
nie obciążają akcji, lecz wynikają z niej 
w sposób naturalny. A że śpiew jest naj- 
wyższej klasy, więc ogólne wrażenie fil- 
mu zyskuje na nim ogromnie. Warto pod- 
kreślić starania o wzbogacenie treści mu- 
zycznej filmu przez wprowadzenie obok 
głównej śpiewaczki doskonałych chórów 
i solistów (Michael Bartlett) w fragmen- 
tach „„Cyganerji” i „Rigoletta“ 

Film zbudowano inteligentnie, łącząc 
walory wokalne słynnej śpiewaczki Grace 
Moore z nieprzeciętną grą partnera, Leo 
Carillo, w zajmującym į wcale niebana|- 
nym scenarjuszu. Leo Carillo zasługuje na 


' specjalne pochwały za doskonałe „pełne u 


miaru, odtworzenie postaci gracza, rzuca- 
jącego pieniądze garściąmi dla zadowole- 
nia swych zachcianek a w których miło- 
ści budzi szlachetne porywy. 

Film zręcznie i błyskotliwie wyreżyse- 
rowany, poszczyścić się może nadto im- 
ponującą wystawą i wspaniałemi efekta- 
mi muzycznemi. 

zzo | soo 


Charlie Chaplin dla wszystkich ! 


Raz po raz na szpaltach gazet ukazu- 
ją się sensacyjne wiadomości © Charlie 
Chaplinie, emocjonujące publiczność tą naj 
cłekawszą postacią srebrnego ekranu, 

Ostatnio znów zaniepokojeni zostaliś- 
my informącjami o tem, jakoby ten genjal 
ny reżyser i scenarzysta zaginął w czasie 
swej podróży dookoła świata. Lańsowana 
jest również wiadomość, że Chaplin w cza 


sie powrotu z Moskwy, zatrzyma się w 
Warszawie i w Łodzi. 
W każdym razie bezsporne jest, że 


Charlie Chaplin zażywa największej sławy 
na całej kuli ziemskiej į interesują się jego 
każdym krokiem szerokie rzesze wielbicieli 
niepospolitego talentu „człowięką w melo 


niku“, zwłaszcza po rewelacyjnem powo- 
dzeniu „Dzisiejszych czasów“. 

Film ten zdobył sobje również 
zasłużone uznanie łódzkiej publiczności, 
która od 6 tygodni odwiedza tłumnie ulu 
biony kino-teatr „Palace“, 

W ostatnim okresie wyświetlania dyrek 
cja kina „Palace“ wprowadziła rewelacyj 
ną zniżkę cen miejść, dzięki której chyba 
już wszyscy będą mogli podziwiać najwięk 
sze arcydzieło Chaplina— „Dzisiejsze, cza 
Ceny MA I-szy seans od 54 gr. na wie 
czorowe seanse —o0d 80 gr. 

A więc wszyscy do kina „Palače“, 


—— —— 


m Cię, Matko!... 


| 


„emperatura wynosiła w 
Łodzi w centrum miasta 18 stopni powy- 
żej zera. (Najniższa temperatura w nocy 


barometr wykazy- 


wał ciśnienie 750.5 milimetra. Tendencja 
barometryczna nieznaczny spadek ciśnie- 


Główna 4, 
Dziś pocz. o 5-ej. 


Zdarzenia i wypadki. 


(—) Agencja Havasa donosi z Ge- 
newy, że koła zbliżone do Ligi Na 
rodów podkreślają, iż negus posiada na- 
dal prawo wysłania swego przedstawicie 
la do Ligi Narodów. Sytuacja prawna nie 
może być zmieniona przez nową sytuację 
prawną, stworzoną przez jednostronną de 
cyzję. W Genewie przypominają, że w 
czasie wielkiej wojny Belgja, okupowana 
niemal całkowici: oraz Serbja nie utraciły 
ani na chwilę uznanego przez cały świat 
prawnego istnienia i byiy reprezentowane 
zagranicą. Według powszechnej opinii, je 
dnym z głównych aktów Rady Ligi bę- 
dzie nie uznanie fait accompli, stworzone 
go jednostronnie przez rząd rzymski, a 
nawet przeciwnie — podtrzymanie stosun 
ków prawnych, istniejących między Li- 
gą Narodów a rządem abisyńskim. 

„Jak wynika z tego, hipoteza rychłego 
zniesienia sankcyj staje się mało prawdo 
podobną. 


(—) Przyszły pr. Francji Blum wygłosił 
przemówienie programowe w którem wy» 
powiedział się za upaństwowieniem wiel 
kiego przemysłu, walką z organizacjami fa 
szystowskiemi i obroną franka przed de- 
waluacją. 


(— Oliarami rozruchów w Salonikach 
padło 8 zabitych i 18 rannych. 


(=) Wczoraj odbyt, się w Warszawie 
uroczysty obchód z okazji 18 rocznicy bit 
wy pod Kaniowem. 

(—) W dniu wczorajszym w salj rady 
miejskiej gQdbył siè zjazd okręgowy Związ 
ku Młodej Wsl, przy udziale 500 delegas 
tów 12 kół tej organizacji. Zpiórka delega 
tów odbyła się w sali obrad řady miejskiej 
a godz. 9 rano, poczem udano się do ko 
ścioła św. Józefa przy ul. Ogrodowej na na 
bożeństwo. Po nabożeństwie odbyło się pa 
swięcenie sztandary i przemarsz przez ulj 
ce miasta na plac Katedralny, gdzie złożą 
no wieniec na płycie Nieznanego Żołnierza 
powrotny przemarsz przez ulicę Piotrkow. 
ską na plac Wolności, gdzie drugi wienięg 
złożono pad.pomnikieri Kościuszki. 

Przemarsz delegatów, którzy ubrani by 
li w barwne stroje włościańskie przez ulice 
miasta, budził ogólne zainteresowanie, Q 
godz. 12 odbyło się wreszcie w sali rady 
miejskiej uroczyste otwarcie zjazdu w obe 
cności p. wojewody Hauke-Nowaka, prez. 
Głazka, starosty grodzkiego dr. Wrony i 
prezesa łódzkiej izby rolniczej inż, Wda 
skiego, ; 


_(—) Wczoreaj odbył się pogrzeb sanita 
rjusza miejskiego pogotowia ratunkowego 
śp. Bolesława Stibla przy udzjale władz 
miejskich z prez, Głazkiem na czele. 


(—) Towarzystwo polsko -rumuńskie 
w Łodzj zorganizowało wczoraj uroczystą 
akademję z okazji święta narodowego Ru 
munji. Przybyli przedstawicjele władz rzą 
dowych i samorządowych, liczni konsulo- 
wie państw obcych z konsulem honoro 
wym królestwa Rumunji p. Karolem Kró- 
ningiem na czele. Akademję zagaił dyr. J. 
Wolczyński, poczem prof. Dzwonkowski 
wygłosił ciekawą prelekcję na temat sta 
sunków polsko- rumuńskich w ciągu dzie 
jów. Urozmaicona część wokalpo- muzycz 
na dopęłniła uroczystości. 


(—) W dniu 13 bm odbędzie się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi sensacyjna ro 
zprawa z oskarżenia prywatnego kierow- 
nika biura prawnego zarządu miejskiego 
Józefa Zalewskiego przeciwko Zygmunto- 
wi Foltowi, referentowi wydziału prezyde 
jalnego zarządu miejskiego. (i 

Akt oskarżenia zarzuca p. Foltowi, ja 
koby inspirował on w prasie artykuły znie 
sławiające oskarżyciela prywatnego. 

(W tym samym dniu odbędzie się spra 
wa p. Zalewskiego przeciwko jednemu z 
tygodników, który opublikował szereg ar- 
tykułów i wzmianek, zarzucających p. Za 
lewskiemu m. in. iż przed wojną jako nau 
czyciel zabraniał uczniom mówić po pol- 


| sku. 


Obydwie te rozprawy zarówno ze 
względu na tło spraw” jak i osoby oskar 
życiela oraz oskarżonego wzbudziły w Ło 
dzi zrozumiałe zainteresowanie. 
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Paryż w maju. 


Fraccuzi należą bezpośrednio do żywio- 
e uamjętnych natur, nic więc dziw 
jego, że namiętność ta szuka naturalnego 
Jujścia 

Każ ly młody, bo już 17 18-letni mło 
uzieniec ma z reguły przyjaciółkę t. zw. 
lamie I smutmiejszą rzeczą dla młodej 
Jziewczyny jest fakt, że nikt jej nie pożą 
(da, stąd łatwość zdobyczy į wyboru. 
| Pojęcie miłości we Francji jest dwoja 
kie! miłość duchowa i wyłącznie fizyczna. 
Ta druga Ula większości nadsekwańskich 
Jubywatelek nje jest występkiem, lecz rze- 
tzą zupełnie naturalną 

Tysiące małżeństw żyje „na wiarą”, Po 
keja nigdy nie wgląda w życie prywatne o 


Bób nie na 


związanych aktem ślubnym 
mairig” 

Swoboda pod tym względem jest nieo 
kraniczona, 

Wyrażenia takie jak np. „midinetka' 
czy „metresa“ nie mają wcale tego znacze 
bia jakie przypisują ira Polacy, „Midinet- 
te“, jest d. ewczyna praktykująca na kraw 
cową i do śmierci (nawet nosząc ten ty- 
łuł) może pozostać najczystszą dzfewicą. 
„Maitresse'— ma trzy znaczenia, 1) nau- 
czycielka, 2) pani domu i 3) kochanka. 
Wyraz „kochanka nie razi moralności Po 
Jaka tylko wtedy, gdy jest użyty w poezji, 
w innym wypadku zasługuje u purytanów 
na pogardę, we Francjj, choćby przez sa- 
mo upodobnienie do „pani domy“ wyraże 
hie „maitresse” nie razi nikogo. 


Dzieci małżeństw nielegalnych 
szystkie prawa. 

Miłość Francuza Jest pełna pasji, na 
jem też tle jest najwięcej zbrodni, Zbrod- 
hie nie seksualne, Jecz na fle zawiedzionej 
niłości. 

Ciekawa rzecz, — Sądy francuskie w 
bardzo wielu wypadkach uwalniają całko 
Wicie od winy i kary zabójcę lub zabójczy 
hię niewiernego kochanka, który uwiódł, 
brzyrzckł małżeństwo iu. rzucił dziewczy- 
nę 


Ws 


Miłość wolna jest bezkarną do chwi | 
li, gdy się nie daje objetnicy małżeństwa. | 
È chwilą zawarcia małżeństwa, „zerwanie | 
jegoż jest ścigane sądownie przez jedną | 
lub drugą stronę, Nie wolno obiecywać i 
Ma dotrzymać danego słowa dzjewczynie, 
Majątek w miłości nie ma żadnego zna 
łzenia, a małżeństwa między bankierem i 
midinetką lub małym urzędniczyną i króle 
wng konserw lub mody, nje należą do le- 


kend w rodzaju „polskiego królewicza z | 
bajki i pastuszki gęsi”. | 
Tak zwane u nas mezaljanse są We | 


Prancji codziennem zjawiskiem prawdzi- 
wei demokracji. 
W Polsce wytworzył się po wojnie typ 


d Se 


dorobkiewicza, który w swojej głupocie u-j 
waża, że przez zdobycie majątku, kamie- 
nicy czy interesu, ma prawo pogardzać 
mniej zamożnymi, choćby: należeli do elity 
umysłowej. 

We Francji wręcz przecjwnie. Powo- 
jenni dorobkiewicze starają się za wszelką 
cenę wciągać do swych rodzin ludzj inte- 
lektu. Zamożna córka zaślubia malarza, li 
terata, dziennikarza lub doktora czy inży- 
niera, pomagając mu swoim majątkiem do 
zdobycia pozycji w społeczeństwie. 


Bogaci Francuzi szukają wielkiej 
ści i... choćby mieli ją znaleźć w najgłęb 
szej suterenie, nje zawahają się przed za- 
warciem małżeństwa. 


miło 


Pod względem religijności społeczeń- 
stwo francuskie dzieli się na dwie katego 
rje: wierzących gorąco i ateuszów, 

Robotnicy i biedota należący do orga 
nizacyj komunistycznych przeważnie bywa 
ją niewierzący. 

Inteligencja natomiast jest głęboko wie 
rząca, 

Tam, gdzie dotarł komunizm — wyparto 
religję, demokraci właśnie tworzą elitę 
Francji, skupiają się pod sztanda kato 
licyzmu. W tej części społczeń ral 
ność 

stoi bardzo wysoko 
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W oiczyźnie „midinetek i metres*. 


kwaną. 


i na tej właśnie moralności opjera się dzi- 
siejsza potęga Francji, 

Na zakończenie kilka jeszcze słów o 
prostytucji. 


We Francji prostytucja nie jest wcale 
ani zawodem, ani sportem, jak mylnie są- 
dzi wielu. Jest tak jak i we wszystkich kra 

jach Europy hańbą XX wieku. Jest jednak 
i koniecznością, jeśli chodzi o miasta por 
towe lub wielkie ośrodki przemysłowe. 

W zrozumieniu tej „koniecznej hańby“ 
domy publiczne we Francji są poddane 
wielkiemu rygorowi higjenicznemu. 


llość wenerycznie chorych bynajmniej 
nie jest sia procentowo we Francji, 
niż w jakiemkolwiek innem państwie, nie 
rozumiem więc dlaczego utarło się po- 
wiedzenie „zdemoralizowana Francja", a 
fotos paryski napawa przeciętnego śmier- 
telnika fantastycznemj domysłami na te- 
mat „dziwnie kochają się w tym Paryżu“. 


Otóż odpowiem na to krótko. Miłość na 
całym świecie jest jedna tylko, a różne są 
do niej podejścia, Jak Paryżanin nie zrozu 
mie rocznego wzdychania do pierwszego 
pocałunku, tak mieszkaniec z miast innych 
nie pojmie jak można całować pannę z to 
warzystwa trzeciego wieczora. 

Co kraj, to obyczaj! 
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tury na Piazza Vencz.2 w Rzymie 
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STRESZCZENIE, 
Wanda Hańską powróciła z urzędowa 


hia do domu, gdzie jej mąż, bezrobotny 
inżynier, urządzał jej stale awantury. 
[rzynastoletni syn Janek i prowadząca gos 
podarstwo stara ciotka Wandy, stale byli 
eroryzowani przez męża Wandy, unikają- 
fego pracy i żądającego jeszcze pieniędzy 
ha zabawy. 


W Wandzie zakochał się jej kolega 
biurow y Henryk Mielnicki. 
8 (79 

— A © z Henrykiem? — zawołała 

lotka tic nie rozumiejąc. — Był tu wczo 

Jaj, czekał, czekał — wreszciż poszedł 


am do was, dowiedzieć się, co się stało, 
że Wanda nie wraca. 


— Ach, widzisz Wandusiu — to wido- 
Kznie ten pan, o którym nam dzisiaj stróż 
mówił, że zaglądał przez okno — to był 
Dan doktór. Potem, stał, stał, wreszcie po 
Szedł sobie. Wcale mu się nie dziwię: zo 
baczył, że się kochamy — więc sobie po 
Bzedł. 

Wanda jęknęła, zbladła jeszcze bar- 


dziej i jak długa runęła na podłogę. 

— Jezus Maria! dziecko moje! Boże! 
Boże! — krzyknęła ciotka, rzucając się do 
temell nej. 

— Mamo, mamo droga! — wołał Janek 
cząc przy matce i okrywając ją poca- 
|lunk kami. — Mamo, nie umieraj, mamo! 


— (o za wrzaski! — huknął Hański 
Zemdlała. Ot i wszystko. Dajcie wody zim- 
nej i będzie m dramacie. 


„R O Boże, Boże, tak, tak — wody — 
wody — powtarzała wystraszona biedna 
Staruszka, drepcząc prędko po dzbanek z | 


wodą. | 

Po chwili Wanda otworzyła oczy i unio 
sła się, podtrzymywana przez Jańka. 

— Janek! — zawołał. Hański. — Idź, 
zajmij się śniadaniem, bośmy oboje po- 
rządnie głodni. 

Janek, tłumiąc łzy, wyszedł spełnić po- 
lecenie ojca, lecz w kuchni rzucił się na 
krzesło i rozszlochał na dobre. Wśród szlo 
chów powtarzał ciągle: 


— Mama, moja biedna mama — — 

Tymczasem Wanda  przyszedłszy do 
siebie, usiadła przy stole i wsparła głowę 
na rękach. Nic nie mówiła. 

Ciotka podała jej gorącej herbaty. Nie 
tknęła. Hański zaś ze smakiem i apetytem į z 
zajada] śniadanie. 

Z pogodnej atmosfery, jaka panowała 
w tym domu od chwili wyprowadzenia się 
Hańskiego — nie pozostało nic. 

Hański wróci] — i wróciło z nim okrop 
ne poprzednie życie. 


mają RADOŚĆ WE WŁOSZECH 
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składają hołd Mussol 
w Abisynji. 


| 
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„em z okazji | 
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— Dokąd idziesz? — zapytała ciotka. 
— Do biura. 
— Zostań w domu, przecież jesteś bez 


sił, dziecko moje drogie. 


Wanda potrząsnęła przecząco głową i 
wyszła bez słowa. 

Szła bezmyślnie, nic i nikogo nie wi- 
dząc dokoła siebie. Siłą przyzwyczajenia 
skręcała w odpowiednie ulice. 

Czuła fizyczny ból skurczonego serca, 
| gardło miała zdławione, suche oczy błysz- 
czały jak w gorączce, a w mózgu, jak cięż- 
|kie uderzenia młota, tłukło się jej jedno 
tylko: i 

— Henryk nie ratował, widział jak się 
broniłam i ratował, poszedł sobie — 
nie wróci już nigdy, nigdy — — 

u 


nie 


Jadwisia Kraczewska była już w biu- 
rze, zajęta pracą, mocno aga się 
nieobecnością przyjaciółki, która się nigdy 
nie spóźniała, gdy raptem drzwi się otwo- 
rzyły i weszła Wanda. 

Była tak zmieniona, że Jadwisia w pier 
wszej chwili słowa jednego wyrzec nie by- ;' 
ła w stanie. Dopiero opanowawszy pierw- 
sze wrażenie, rzuciła pytanie: 

— (o się stato? t.. 

Wanda nie dała żadnego wyjaśnienia. 
Nie mówiła nic, jakgdyby nie słyszała 
słów i pytań Jadwisi. 

Siadła do maszyny, machinalnie zało- 
żyła papier i zaczęła pisać. 

Jadwisię ogarnęła rozpacz. Całem ser- 
cem radaby pi )móc przy jaciółce, ale wobec 

zachowania się tej ostatniej, była całkowi- 
ce bezsilna. Przyszło jej na myśl, że może 
od Mielnickiego dowie się czegoś. Poszła 
go szukać. Nie znalazła go jednak. 

A Wanda w dalszym ciągu zachowywa 
głuche milczenie. 

Koło południa wszedł do ich pokoju je- 


ła 


Ciotka staruszka nie mogła pojąć, co 
się stało, Wanda nie odpowiadała na żad- 
ne pytanie. |Byfa głucha i niema. 

W pewnej chwili wstała raptem od sto- 
łu i ruszając się jak automat, włożyła ka- 
pelusz 


den z reierentów, a oddając robotę do prze 
pisania, zapytał: 

— Nie wiedzą panie, co to się stało z; 
doktorem Mielnickim, że tak nagle wyjeż- 
dża z Warszawy i prosił o dymisję? 

Wanda pochyliła się gwałtownie nad 


o 
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Nowe imperium rzymskie, 
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Czarne obszary należą do Wło_. (jeżeli 
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się wliczy świeżo zajętą Abisynję) Ciem- 


no kratkowane do Wielkiej Brytanji. Skośnie linjowane do Francji. 


Wybuch miny w Kopalni. 


EMMA Jeden Polak zabity — drugi ranny. EB 


Dwóch górników Polaków: Tylski Igna! 
cy, lat 48, zamieszkały w Cite Berce- Gay 
ant i Iwański Wacław, lat 42, zamieszkały 
w Douai przy ul. de la Clochette, było za- 
jętych wiercenićm nowego korytarza w 
szybie Gayant, gdy nagle nastąpił 


straszny wybuch. 


Gdy inni górnicy nadbiegli na miejsce wy | 


padku, znaleźli obydwu Polaków w kałuży 
krwi. Iwański miał lewe ramię zupełnie ur- 


wane. Natychmiast zawezwano lekarza z 
Wezjers, który mógł już tylko stwierdzić 
śmierć lwańskiego.  Tylski natomiast do 
znał tylko lekkich obrażeń zewnętrznych i 
wstrząsu nerwowego. Delegat górniczy, 
wszczął dochodzenie, celem ustalenia przy 
czyny wybuchu. Prawdopodobnie eksplo- 
dowałą stara miną, która w swoim czasje 
nie wybuchła. 

Iwański Wacław, osierocił żonę i dziec 


|ko. 
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Oddałbym się w ręce szatana... 


Straszna śmierć bluźniercy. 


W Antwerpji zaszedł niezwykły wypa- 
dek. Oto pewien tamtejszy mieszkaniec, 
niejaki Franz Engels, jeden z przywódców 
miejscowej organizacji bezbożników brał 
udział w przedstawieniu antyreligijnem za- 
tytułcfwanem „Bóg w Beauring" (widowi 
sko to zawierało zapewne bluźniercze alu 
zje spowodu wieści, jakie krążą w Belgjj o 
objawieniach Matki Najświętszej w miej- 
scowości Beauring). 

Otóż w czasie tego przedstawienia, na 
którem publiczność składała się przeważ 
nie z miejscowych komunistów i bezbożni 


maszyną, jakgdyby pod ciężkiem uderze- 
niem w głowę. Momentalnie jednak wypro 
stowałja się i chociaż wszystkie litery na 
maszynie wydawały się jej jedną bezładną 
masą czarnych znaczków — pisała dalej, 
a raczej nie przestała uderzać w klawisze, 

— Nic o tem nie wiedziałyśmy — od- 
parła Jadwisia, przejęta i zdumiona tą wia 
domiością, 

— Myślałem, że coś panie wiedzą, bo 
on tu często u pań przesiadywał. Ale cze- 
góż to pani Wanda tak źle wygląda? — 
dodał patrząc na Hlańską. 

— Bardzo ją głowa boli, a roboty tyle, 
ani na chwilę nie można przerwać pra- 
— szybko odpowiedziała Jadwisia. 

— Nò to nie przeszkadzam — rzek) re- 
ferent i wyszedł. 

— Wanda! Wanda! 


że 
cy 


— zawołała Jad- 


wisia, gdy zostały same. — Co to się po- | 


robiło, na Boga! To niemożliwe, żebyś ty 
była winna, to chyba jakieś fatalne niepo- 
rozumienie. Powiedz, powiedz koniecznie, 
co się stało? 

-— Czy nie słyszałaś przed chwilą, co 
się stało? 

— To mi niczego nie tłumaczy! 

— Pani Kraczewska do telefonu — 
rzekł woźny, otwierając drzwi. 

Jadwisia pobiegia prędko i wzięła słu- 
chawkę do ręki. 

— Proszę — rzekła. 

— Tu mówi Hański 
moje uszanowanie pani! 

Jadwisia tak była tem zaskoczona, że 
nie nie odrzekła. Po małej chwili Hański 
zaczął znowu: 

— Nie wiem, czy Wanda opowiadała 
pani o ostatnich wydarzeniach. Chciałem 
tylko pani wykazać, jak dalece pani my- 
liła się w sądzie o naszem małżeństwie. 
Jak pani wiadomo, wyprowadziłem się i 
nie chciałem przeszkadzać w rozwodzie. 
Wczoraj Wanda przyszła do mnie, bo źle 
+się czułem i — została na całą noc, 

— Bo ją pan pewno zamknął — rze- 
kła Jadwisia drżąc z oburzenia. © 

— Bynajmniej. Wanda zresztą dała mi 


usłyszała — 


00 


| ciężką ręką losu, 


ków— Franz Engels głośno zawołał: „Gdy 
bym musiał wybierać między Bogiem a 
| szatanem — to-raczej-cały, ze skórą i wło 
sami oddałbym się 

w ręce szatana”, 

I cóż się stało? Oto człowiek ten upił 
się prawie do nieprzytomnoścj, poczem po 
szedł na przedstawienie do miejscowego 
kina. Wkrótce potem kino to stanęło w 
płomieniach. Wśród publiczności znalezjo= 
no kilku rannych i jednego zmarłego, na 
wpół spalonego, w którym rozpoznano En 
gelsa. 


dowody swej miłości, I trzeba trafu, że wie 
dział to przez okno jej biedny narzeczony, 
Przekonał się, że się kochamy. A ja wrós 
ciłem do domu, bo chyba miałem prawo po 
tem wszystkiem to uczynić... 

Jadwisia rzuciła ze wstrętem słuchaw- 
kę i nie mogła zebrać myśli. 

— Co to jest to wszystko? Co to jest? 
— pytała sama siebie. — Jakieś straszne 
nieporozumienie. Ale czemu Wanda nic nie 
mówi? Tamten wyjechał... Co robić? Jak 
to wszystko rozwikłać ? Gdzie jest rzeczy- 
wista prawda? 


| Gdy Wanda następnego dnia rano szła 


piechotą do biura, łamiąc się pod niemiło= 
niosąc w sóbie 
bezmiar swego nieszczęścia i bólu — rap- 
tem, przechodząc przez most — ujrzała 
Henryka Mielnickiego. Jechał taksówką, 
najwidoczniej na pociąg, bo z walizkami. 
doi jedno mgnienie spotkały się ich o- 
Wanda stanęła jak wryta. 

Yw jednej chwili jaskrawo uczuła w so 
bie wszystko to, *co było jej życiem: mi- 
łość czystą, głęboką dla Henryka, niena- 
wiść do mięża, poczucie niezgłębionej krzy 
wdy jakiej całe życie doznawała od losu, 
PPR się przeciwko niej splotu o 
koliczności i rozpaczliwą .chęć ratunku w 
jednej jedynej, ostatniej chwili. 

już chciała krzyknąć: Czekaj! wszy- 
stko ci wytłumaczę! — Ale Mielnicki szyb 
ko odwrócił głowę. Nie ukłonił się nawet. 
Pojechał, 

To było gorsze, niż policzek. 

-— O Boże, za co to? Za co?! 

Pociemniało jej w oczach, zabrakło 
tchu, zachwiała się — i byłaby upadła, ale 
w tym samym momencie podszedł idący 
za nią Hzński — i chwycił pod rękę. 

— Cóż ci się stało? — rzekł sucho. a 
Spojrzala na niego błędnym wzrokie 
złamana, bezwolna, bez myśli i bez siły 

— zrobiła krok naprzód. 
I poszła tak, prowadzona przez fięża 


od rękę, 
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HI LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kliku w.erszach 


Krateczki. 
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Paserstwo pod bóżnicą. 


Ustalono już program robót inwesty-  PRZAWGZ TOWAR SALOMONA. AEA A 


cyjnych na terenie województwa warszaw 
skiego z kredytów Funduszu Pracy. Na ol 
brzymie to województwo przyznano tylko 
dwa miljony złotych, która to kwota jest 
mikroskopijnie mała w porównaniu do isto 
fnych potrzeb. Sİ yd też wykonane będą w 
roku bieżącym tylko rol oty najpilniejsze 
Mianowicie, we Włocławku prowadzona 
będzie budowa sieci wodociągowej į kana 
lizacyjnej, kosztem 275 tys. zł. i budowa 
ulic kosztem 75 tys. zł. W Płocku roboty 
kanalizacyjne (80 tys. zł.) 1 roboty pubii 
czne (50 tys. 2t.) W Kutnie mimo braku 
kanalizacji prowadzona będzie narazie bu 
dowa rzeźni kosztem 80 tys. zł. i ulic 
(35 tys. zł.), w Żyrardowie budowa wodo 
ciągów (100 tys. zł.) i ulic (50 tys. zł.), 
w Radzyminię budowa Rzeźni (70 tys. zł.) 
w Grójcu przeprowadzona będzie sieć elek 
tryczna, kosztem 60 tys. zł. į wreszcie w 
Łowiczu, do którego coraz liczniej przy- 
ciągają turyści uregulowana będzie rzeka 
Bzura (25 tys, zł.) i zbudowańe ulice (25 
tys. zł.) W Ciechocinku przewiduje się tyl 
ko jedną inwestycję, mianowicie dokończe 
nie budowy hali targowej, co ma koszto= 
wać 150 tys. zł. Taki jest skromny pro- 
gram inwestycyjny z kredytów Funduszu 
Pracy. Fundusz ten powinien był jednak 
województwu warszawskiemu, posiadające 
mu olbrzymią iłość bezrobotnych przyznać 
większe dotacje, tembardziej, że wśród wy 
mienionych robót, poważną część stanowią 
roboty, wymagające zakupu materjałów. 
+ 


+ * 


W lutym ubezpieczalnia społeczna W 
stolicy wypłaciła z tytułu zasiłku .połogo 
wego 12 tys. zł. Zasiłek połogowy jest wy 
płacany w ciągu 8 tygodni, przyczem obej 
muje okres dwa tygodnie przed i 6 tygo- 
dni po porodzie. 
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_ Wycieczka profesorów Uniwersytetu 
PBukareszteńskiegozw iedziła zbiory Muze- 
um Narodowego, mianowicie dzial sztuki 
zdobniczej i wystawę zbiorów dr. J, Po- 
plawskiego w al. 8 Maja oraz dział malar- 
stwa polskiego na Podwalu. 
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Polskie Biuro Podróży „ORBIS, 
ka 65 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 
tel, 101-01, 101-20 


Pociąg popularny 
do Warszawy 


odjazd 10 maja o gadz 6 m. 30 
powrót 11 maja o godz. 0.38 
Cena w obie strony Zł. 7.70 


Tani sezon wiosenny 
w Muszynie 
od 1 maia do 25 czerwca 
21 dni wypoczynku i kuracił 
za ryczałtową cene zh 
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Przez Orbis na Południe 
w ramach zarządzeń dewizowych. 
Od 14-V,—30.V. zł 290— 
do Rumunji i Tarcji 
Od 16:V. do 6-VI. zł, 295,— 
do Bułgarii 
Od iB V. do 10-Vi. zł. 435— 
do Jugosławii 


kowity koszt wycieczek” 


Ceny obejmują cal 


Zapisy w piacówkach ORBISU 
Wycieczka do Wiednia 
14—19 maja. Cena Zł 75.— 
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Koniec miłości. 
Bylo to w maju, miesiącu miłości, zapa” 

chu kwiatów i śpiewu słowików, Ulice Pa- 
ryża były pełne tej woni odległych lasów 
i pól, woni przepojonych dalekim powie- 
wem morza. . 

Nadchodziła północ. Z pewnego domu, 
oświetlonego a giorno, wyszło dwoje lu- 
dzi. 

— Cudowna jest dziś noc — wyszep- 
tał mężczyzna. 

L- Tak, cudowna, — odpowiedziała ko 
bieta. — Ale lękam się... lękam się czegoś 
okropnie. 

—. Dlaczego więc mąż nie przyszedł po 
panią? 

— Mój mąż wyjechał!. 

— A— mówą dalej mężczyzna, — czy 
wie, że pani była na dzisiejszej zabawie. 

— Nie, skądże! Przyszłam tu z własnej 
woli. Ale nie męża się lękam. Boję się cze 
goś innego. 

-= (zę... boi się pani mnie? 

Kobieta zaśmiała się nerwowo. 

— Nie. nie boję się pana. Skądże? Taki 
wielki, sławny człowiek, kompozytor, arty 
sło. nie uczymi mi napewna żadnej krzywdy 
Ale boju się tych tam, którzy pozostali na 
górze, a którzy zaczną teraz ostrzyć ję- 
zyki. 

"Teraz skolet uśmiechnąt się kompozytor: 

— Och, jeżeli o to chodzi, to obawy pa- 


Życie jest tak idjotycznie urządzone, 
że nawet momenty pozornej radości powo 
dują w gruncie rzeczy tylko smętne rozmy 
ślania i kłopoty. Ot, weźmy ma ten przy- 
kład takie zjawisko, fak imieniny. 

Gość, obchodzący imieniny budzi 
rano w nastroju radosnym. Zaczyna 
zastanawiać, że imieniny to piękny dzień, 
obchodzenie imienin — to piękny zwyczaj, 
przypomina sobie ile razy w Życiu już te 
imieniny obchodził | - robi mu się siie- 
tnie, Okazuje się bowiem, że z dniem dzi 
siejszym jest jednak o rok starszy, że wo- 
lałby, aby tych minionych imienin było do 
piero dwadzieścia pięć a nie trzydzieści i 
kilka że przed dziesięciu laty życzenia 
imieninowe przysyłały rozmaite Maniusie, 
Lalusie, Izy, Iny, Ilony, Franeczki, State- 
czki, Romieczki, Stefęczki a dzisiaj tyl- 
ko kilku oficjalnych starszych panów. 

Gdy już gość imieninowy dokładnie 
przemyśli w sobie te smętne refleksje i za 
sypia wreszcie spokojnie na nowo, budzi 
go życzenie Żony. 

— No, wszystkiego najlepszego, trzy- 
maj się dobrze, życzę ci, żeby twoja żona 
zawsze miała na nową suknię, 

— Dziękuję ci bardzo, moja droga, 
pozwołisz, że jeszcze trochę pośpię. 

Zasypia się znowu, a po pół godzinie 
szarpie nieszczęśliwca za nos synek, któ- 
ry własnoręcznie zrobił z glinki popielni- 
czkę, w wielkiej naturalnie tajemnicy, © 
której cały dom z solenizantem na czele 
wiedział od tygodnia i również składa ży 
czenia. 

— Życzę ci, żebyś był zdrów i bogaty 
i żebyś mógł kupić prawdziwy samochód, 
bo strasznie bym chciał mieć. 

Po wysłuchaniu tych wszystkich nie- 
zwykle wzruszających sołenizanta życzeń 
ubiera się wreszcie i idzie do pracy. Wszy 
scy koledzy naturalnie także składają so- 
lenizantowi życzenia, który powinien, tytu 
lem ekwiwalentu za kilkanaście głośnych 
życzeń, zdrowia i pomyślności, a cichych 
złamania rąk i nóg zaprosić kolegów 
na wódkę. Jeżeli zaprosi, wyda pieniądze 
przeznaczone na wódkę w  przyjemniej- 


się 


MP 


dzie żądał postawienia mu paru wódek. 

W rezultacie solenizant przeklina imię 
niny, przez które musi przepić całą posia 
daną gotówkę, przeklina życzenia imieni- 
nowe, które nic przecież życzących nie ko 
sztują, a prowokują tylko na wydatki, prz 
klina obyczaj, pozwalający na picie wód- 
ki i postanawia zapisać się do towarzy- 
stwa abstynentów. 

Bo jak fu się wykręcić, kiedy każdy na 
potykany znajomek wali z życzeniami, za- 
kończonymi tradycyjnemi słowami: 

=~ No, prosisz chyba na jedną wódkę, 
hę? 

Dlatego też solenizant rozsądny urzą 
dza się zupełnie inaczej. Już na dwa ty 
godnie przed imieninami, kiedy to jeszcze 
koledzy i znajomi nie zorjentowali się, że 
zbliża się termin jego imienin, obwieszcza 
wszem wobec i każdemu zosobna, że 
dwa tygodnie musi wyjechać do Warsza- 
wy, bo ma tam sprawę w sądzie apelacyj 
nym. Zwalnia się zgóry w biurze na ten 
dzień, a w rzeczywistości zamyka się W 
mieszkaniu, nię odpowiada na żadne tele- 
fony, dzwonki i pukania, i w błogiej i ta 
niej samotności wypija przed lustrem, a 
więc w najmilszem towarzystwie, butelczy 
nę konjaku. 

Jest to najtańszy i najrozsądniejszy 
sposób spędzenia imienin, który zwłaszcza 
w dobie kryzysu powinien zyskać prawo 
obywatelstwa. 


za 


PASER. 

Coprawda Izaak Rozenperl zamieszka- 
ły przy ul. Kilińskiego nie obchodzi imie- 
nin, ale ma zato inne zmartwienia. Miano 
wicie. Rozenperl, zawodowy paser’ kupil 
przed bóżnicą towar, skradziony tegoż 
dnia z mieszkania Salomona  Bornstelna 
zamieszkałego przy ul. Rokicińskiej 47. 

Izaaka przyłapano na ulicy tłumaczył 
się on, że wogóle o niczem nie wie, że 
wprawdzie ma przy sobie skradzione u 
jornsteina rzeczy, ale był akurat w bóżni 
cy i tam jakiś znajomy gość pod przezwi- 
skiem „Josek“ dał mu na chwilę do potrzy 
mania paczkę, gdyż sam szedł po papie- 
rosy. No, i ów „Josek'* więcej nie wrócił 


szem towarzystwie. jeżeli nie zaprosi, zro |a on, Izaak został z paczką. 


bi sobie kilkiinastu zaprzysiężonych wro- 


gów. A w knajpce spotka jeszcze kilku zna |legendą, Sąd Grodzki skazał 
jomych. „prywatnych' ‘z których każdy bę !na rok więzienia, 


Ponieważ „Josek' ‘okazał się zwykłą 
Rozenperla 


Jerzy Krzecki. 


| 
WILNO 11.5— Od kilku dni pojawj- 
ły się na terenie pow. wilejskiego zastra- 
szające masy chrabąszczy. Drzewka okry- 
te młodem listowiem aż roją się od szkod 
ników. Niektóre drzewka przydrożne w 
parę dni zostały kompletnie ogołocone z 
liści. Dziatwa szkół powszechnych energi 
cznie podjęła się walki z chrabąszczani. 
W szkole powszechnej w Wilejce ak 
cję walki ze szkodnikiem zorganizowano 
następująco: 
Samorząd szkolny, który czerpie środ 
ki z dobrowolnego opodatkowania się u- 
czniów uchwalił przeznaczyć pewnę sumę 
na niszczenie chrabąszczy, Zorganizował 


znaczenie, 


ni są zupełnie zbyteczne. Nikt z obecnych 
nie zauważył mojego wyjścia. 

Kobieta przystanęła. 

— Tak, może i ma pan rację. Przecież 
nikomu nie przyjdzie do głowy, że pan 
właśnie mnie odprowadza.., a nie Adelę. 

— Skad pani wie o Adeli? — zapytał 
zaintrygowany kompozytor. 

— Skąd wiem? Proszę pana, ależ o tem 
śpiewają wszystkie wróble, Któż bo nie 
interesował się słynną już dzisiaj sielanką 
z Alei Róż? Jest pan obserwowany na każ 
dym kroku. Plotka powiada nawet, że wa 
sze spotkania w Alei Róż trwają już od lat 
— no dajmy na to — dziesięciu, Ależ jest 
pan staly! Podziwiamy pana i pańską wier 
ność dla tej śpiewaczki Adeli. Tak jest, 
niech mi pan nie przerywa, niech mi pan 
nie przeszkadza! Kochacie się! Wiemy 0 
tem bardzo dobrze i to już oddawna, a pan 
myślał, że to jest tajemnica? 

~ Kompozytor nachmurzył wielkie czarne 
brwi: 

— Pani się myli — odpowiedział — 
pani jest w błędzie. Nie kocham wcale 
Adeli. 

"— Och, doprawdy? 

—- Tak jest — nietylko doprawdy, ale 
w samej rzeczy. 

Powiedział te słowa mimo własnej woli 
Wiedziaj, że nie potrafi się wyrzec pięknej 
śpiewaczki. Romans trwał już za długo, 
żeby go można było przerwać. A przecież 
ta mloda, piękna kobieta, która patrzyła 
dzić cały wieczór roższerzonemi oczyma — 


70 groszy za kilogram... chrabąszczy. 
E Energiczna walka ze szkodnikami. EM 


Samorząd szkolny nic nie będzie do- 
kładał gdyż uzbierane chrabąszcze skupu 
ją hodowcy kur. 

ameg Ú p 


„BOUNTY“ w GRAND-KINIE. 


Wspaniały epos: mocny i wzruszający 
film. Jest w nim emocja, siła i piękność. 
Historję „Bounty“ przeniesiono na ekran 
z niebywałym rozmachem i realizmem. — 
Frank Lloyd wyreżyserował ten film z nie 
bywałą umiejętnością, prowadząc akcję 
stopniowo do punktu kulminacyjnego. 


skupywanie tych szkodników i płaci za Charles Laughton jest znakomity. Kre 
kg. chrabąszczy po 70 groszy. Poszcze- acja, jaką stworzył Clark Gable stoj na 
gólne klasy i dzieci cieszą się bo mają | najwyższym poziomie. Film trzyma widza 
możność zarobienia paru groszy, które] w napięciu i zainteresowaniu. 

dla najbiedniejszych posiadają b. duże} l 


— mm 
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zrobiła na nim wrażenie. Coś się załamało 
w jego sercu, jakieś nowe męlodje zaczęły 
nabrzmiewać i rodzić się. Poczuł, że nad- 
chodzi zajana. 

Wtem spostrzegli, że znajdują się na 
postoju taksówek, 

— Pani jedzie do domu? 
— Tak, mogę jechać, 

— Więc — powiedział pytająco — czy 
pozwoli się pani odwieźć? 

— Ależ proszę — roześmiała się. 

Słynny kompozytor pomógł jej wsiąść 
do samochodu 1 sam wszed za nią. Usiedli 
obok siebie. Śpiący szofer zapytał o adres 
l oto stało się siłą przyzwyczajenia, Kompo 
zytor rzucił mu adres — Aleja Róż 160. 

To był adres $piewaczki Adeli, to był 
adres, który słynny kompozytor powtarzaj 
zawsze, I teraz, jak codnia — rzucił adres 
mimowoli. 

A szofer postanowiwszy zarobić coś 
niecoś uniyśltie pojechał drogą okrężną. 
Pasażerowie nie zdawali sobie wcale spra- 
wy z tego podstępu. Przytułeni do siebie 
milczeli. Wreszcie kobieta zapytała cichym, 
ledwo słyszalnym szeptem. 

—— Więc nie kochasz już Adeli 

-- Nie, nie kocham — usłyszała odpo- 
wiedź. Od chwili, gdy ciebie poznałem, gdy 
vjrzajem (woje płomienne, gorące oczy - 
| zapomniałem o Adeli. Ja wiem, że to może 
| jest niegodne, że ta jest złe, ale nie moge 
inaczej. „wierz mi, nie mogę inaczej. 

i Szepcząc te słowa, kompozytor usung 
ię na kolma i przykląkł u stóp pięknej ko 


| 
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Aresztowanie adwokata | | 


Nr. 31 


za szkalowanie sędziów» 
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dziów, oraz na sposób ich urzędowania: 
Ponieważ zarzuty adwokata były  goło+. 
słowne sąd kołomyjski (dr. Bodnar starał 
się o wyłączenie nietylko sądu kołomyj= 
skiego, lecz całej Apelacji lwowskiej!) ska” 
zał go prawomocnie na 7 miesięcy beze 
zwględnego aresztu. Połowę kary mu dal 
rowano na podstawie amnestji, a resztę 
musi obecnie odbyć. ' 


Z Kołomyi donoszą: 


W Kosowie koło Kołomyi został przy 
trzymany przez policję tamtejszy adwo- 
kat, dr. Michał Bodnar.. Adwokata odsta- 
wiono do więzienia kołomyjskiego, gdzie 
odbywać będzie karę 16-tygodniowego a- 
resztu wymierzoną mu za obrazę władz. 
Dr. Bodnar zasypywał Ministerstwo Spra 
wiedłiwości pismami i zażaleniami na sę 


Przytomna żona rolnika. 


SEEM Krzesłem przepędziła bandytę. EEN 


tach. W międzyczasie zbudziła się żona 
Jarczewskiego, która momentalnie zorjen= 
towała się w sytuacji: Ukradkiem 
dostała się do kuchni, 

tu rzuciła w drugiego bandytę krzesłem i 
błyskawicznie otworzyła okno, przez któs 
re wyskoczyła, alarmując krzykiem sąsia= 
dów. Słysząc to, złoczyńcy ulotnili się w 
niewiadomym kierunku. 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- 


Dwóch zamaskowanych bandytów do- 
konało napadu rabunkowego na mieszka- 
nie gospodarza Jarczewskiego w. Białobło 
tach pod Barcinem. 

Bandyci w targnęli do mieszkania no- 
cą, kiedy wszyscy domownicy pogrążeni 
byli w głębokim śnie. Do wnętrza dostali 
się przez wybicie szyby w oknie. Zakradł- 
szy się do sypialni, jeden z opryszków 
trzymał w ręku mtarkę elektryczną i brow 
ning, żądając i zbudzonegó Jarczewskie | my, w związku z napadem policja areszto 
go wydania pieniędzy. Drugi stał na cza- wała dwóch osobników. ~ 
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RADJO - KĄCIK, 


DZIŚ, dnia 11 maja wieczorem: 
RASZYN. 


19.35 Wiadomości sportowe 

19.40 Dziennik wieczorny 

19.50 Reportaż z wystawy: „Marszałek 
Piłsudski, a Wilno” (z, Wilna) À 

19.55 Przemówienie dyrektora programo« 
wego P, R. p. P. Góreckiego 

20.00 Ape! wojskowy, Transmisja z Placu 
Łukiskiego w Wilnie 

20.45 Reportaż z kościoła Św. Teresy w 
Wilnie. Bicie dzwonów 


12,00 Hejnał 

12.03 Dziennik południowy: 

12.15 Programy lokalne 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
18.15 Programy lokalne, w Warszawie — 


przerwa i 
iE Daaris kiestra symfoniczna P. R. oraz chóń 
tt 
15.80 Muzyka salonowa małej orkiestry „Harfa H 


22.80 Przemówienie Józefa Pijsudskicgo 


dò Gdyni 
LU nad trumną Juljusza Słowackiego. Frag- 


16.00 Transmisja z przybycia 
sim „Batory“ 

16.80 Programy lokalne 

17.00 „W kancelarji adwokackiej '-—skecz 
(z Poznania) 

17.15 Minuta poezji 

17.20 Duety w wykonaniu Izy Roli i Ber- 
ty Bragińskiej 

17.50 W mule tkwi muszla — pogadanka 
z Wilna 

18.00 Recital fortepianowy Jana Straussa 

18.80 Programy lokalne 


“WAGONS - LITS / COOK, 
Łódź, Piotrkowska 68. 
Tel. 170-70 


$30/, zniżki 


do ZAKOPANEGO 


powrót bezpłatny 


WYCIECZKI MORSKIE : 


wackiego 
22.50 „Anhelli“, poemat symfoniczny Lu= 
domira Różyckiego 


23.20 Reportaż w języku francuskim 
28.25—28,28 Werble 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.156 Muzyka z płyt 
18.15 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy qódzki 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycję lokalną) 
15.20 Programy iokalne 
18.80 O mądrym piecu i upartej kanapie— 
opowiadanie dla dzieci, wypówie Hanna" 
Ożagowska 
18.40 O wszystkiem potroszi 
18.45 I 19.05 Muzyka z płyt 
19.10 Program na jutro 
19.20 Koncert reklamowy 
19.45—20.00 Muzyka z płyt 


WTOREK, 12 MAJA. 


r 


RASZYN. 

VLondyn—Amsterdam | 7.15 werbie 

od 7=VII. do 16-VII. zł. 210,--| 7.18 Dziennik poranny, 
2) Fiordy Norwegji 7.85 Program na dziś >=... 

od 197. do 30.7 00300 Pówa: 
3) Hamburg—Kopenhaga 1.45 Transmisja z Wilna: Nabożeństwo 

29/7-—5/8 zł. 170| W Kościele św. Teresy i pochód żałobny 
4) Bomtolm przeniesienia Serca Pierwszego Marszal- 

18/7—20/7 zł. 50| Ka Polski Józefa Piłsudskiego i Prochów 
5) Sztokholm Jego matki ś. p. Marji z Billewiczów 

24/8—21/8 zł, 90|  Pisudskiej do mauzoleum na cmentarzu 
6) Visby Rossą 

8/8—10/8 zł. 50| 18.00 Przerwa 


18.15 Dzennik południow; 


ley. pb e o 13.80 Przerwa | 


Zapisy i informacje: 
Łódź, ul. Piotrkowska 68. 


Szofer uśmiechnął się i ani spojrzał na 
nią. — auto odjechało. 

Wówczas rzuciła się jak szalona do u- 
cieczki. Aleja Róż była o tej porze zupeł- 
nie bezłudna. Na rogu jakiejś ulicy zatrzy- 
mała taksówkę i kazała się zawieźć do 
śródrrieścia. Potem wysiadła i pojechała 
autobusem, a potem znów taksówką wpo* 
blite domu, do którego poszła już pieszó. 

Była uratowana. 


biety. 

I nagle krew poczęła mu tętnieć w skro 
niach, a serce biło coraz szybciej, Coraz 
mocniej. Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale 
stracił przytomność i martwy osunął się U 
stóp kobiety. 

Ocknęła się, Nie rozumiała tego co się 
stało. Aż wreszcie w świetle mijających la- 
tami zajrzała w oczy — były przerażająco 
szklane, martwe, oczy trupa. 

W jednej sekundzie zrozumiała, Boże, 
pomyślała, jaki skandal. Policja, badania, 
detektywi, mąż, a potem rozwód, i tułaczka 
i nędza bezgraniczna. Kto się za nią ujmie, 
kto jej uwierzy? 

Mózg jej pracował szybko. Nie miała 
żadnego grzechu na sumieniu. Oto popro= 
stu ktoś odwiózł ją do domu, Tak się zda- 
rza, i innym kobietom — które wracają 
do domu, bez skandalu, bez rozgłosu. A te- 
raz ten trup u jej kolan. 

Nie wiedziała co robić. Szukała jakie= 
goś wyjścia z matni w której niebaczna u- 
tknęła. Zresztą, któż się mógł spodziewać 
czegoś podobnego? Boże, Boże, co powie 
mąż — dzieci? Jakie wyjście? I nagle 
wpadła na myśl. Postanowiła użyć fortelu. 
Szofer siedział przy kierownicy napół śpią- 
cy I nie spostrzegł tego, co się stało. Szyb- 
ko wiec uniosła trupa i ułożyła na poduszce 
siedzenia. Potem gdy awto zatrzymało się 
pod numerem 160 przy Alei Róż — wysia 
dta szybko i krzyknęła szoferowi do ucha: 

— Prosze odwieźć panado „Klubu Ła- 
cińskiego”. Tylko ostrożnie bo pan śpi. 


W tym czasie śpiewaczka Adela wraca= 
cała samotnie do domu. Miała oczy suche, 
łzy nie mogły płynąć. 

Na drugi dzień zbudzono ją. Przybyła 
policja. Opowiedziano jej, że wczoraj ka- 
zała odwieźć do „Klubu  Łacińskiego" 
wieieiego kompozytora, który zmarł w dro 
dze. Nie podejrzewają jej o Żadne złe rze- 
czy, ale musi złożyć zeznanie, czy to óna 
byla, bo szofer dokładnie nie przypomina 
sobie kobiety, pamięta tylko adres, adres 
jej -—Adeli, wielkiej śpiewaczki. 

Adela zrozumiała co się stało. Przecież 
wczoraj narzeczony odjechał z inną kóbie= 
tą Nie wiedziała, dlaczego udali się pod 
jej adres — ale wiedziała, że musi to pózo 
stać tajemnicą — więc powiedziała że łża- 
mi w oczach: 

— Owszem, jechałam z narzeczoóńym. 
Odwęiózł mnie i powiedział, że się źle czu 


prosił. Nie przeczuwałam żć umrze w dro | 
dze 
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ment z „Króla - ducha" Juljusza Sto- | 


28.10 Ostatnie wiadomości dziennika radj. 


je. Kazałam zawieźć go do klubu, bó tak | 
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TESPORT.=s2 


17 zawodników startowało w biegu sztafetowym 


Imponująca impreza w Parku Poniatowskiego. SE 


W niedzielę odbył =; w Parku im. Po 
niatowskiego po'raz ósmy skolei dorocz- 
ny bieg naprzełaj na dystansie 14.200 m. 
o nową nagrodę przechodnią „Kurjera 
Łódzkiego”. 

W biegu wzięło udział 11 sztafet, li- 
czących 77 zawodników, Pierwsze miej- 
sce zajęła młod- drużyna (iovera w cza- 
sic 39.27.5 sek. lepszym od dotychczaso- 
wego rekordu trasy o 6.1 sek. Sztafeta 
Geyera prowadziła przez cały czas, począ 
wczy od drugiej zmiany. Następne miejsca 
zajęły zespoły: 2) Kruszeender 39.49, 3) 
ŁKS 40.07 4) Zjednoczone I, 5) WKS, 6) 


Dzisiaj mecz atletyczny mmm 


Zjednoczone HI, 7) Strzelec (Zdrowie), 8) 
PKS, 9) Zjednoczone III, 10) Zjednoczone 
juniorzy i 11) Policyjny KS. 

Niespodzianką było zajęcie dopiero 
czwartego miejsca przez kilkakrotnego 
zwycięzcę w poprzednich biegach KP. 
Zjednoczone. 

Zainteresowanie biegiem wzdłuż całej 
trasy b. duże. Organizacja zawodów, a 
szczególnie informowanie publiczności 
bez zarzutu. 

Na biegu był obecny trener PZLA p. 
Cejzik, który w sobotę przyjechał do Ło- 
dzi. 


Lódź — Królewiec. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się o godz. 
20-ej w sali YMCA przy ul. Traugutta 
pierwszy międzynarodowy mecz zapaśni- 
czy ręprezentacji Łodzi, której przeciwni 
kiem będzie reprezentacja Królewca. Prog 
ram meczu zapowiada następujące walki: 
waga kog. Falecki (Ł) — Sarge (Kr.) wa 
ga piórkowa: Kawał Cz. (Ł) — Brokhans. 
(K), w. lekka Kawał W. (Ł) — Heine (K) 
waga półśrednia: Hinc (Ł) — Adolpe (K) 


NIESPODZIANKI 


SME Cztery ligowe mecze w kraju, 


W dniu wczor:)=*;ym oć- >ły się w kra 
ju następujące mecz” ligowe: 
WARSZAWA. s 

RUCH — LEGJA 4:2 (2:2) 

Zasłużone zwycięstwo Ruchu, który 
po przerwie stale przeważał. W drużynie 
Ruchu dobrze dysponowany był atak, w 
którym wyróżnił się Peterek. W Legji na 
wyróżnienie zasłużył Martyna. Bramki dla 
Ruchu zdobyli: Peterk 3, Wilimowski 1, 
r”4 dla Legji Łysakowski i Wypijewski. 

KRAKÓW. ża 

WARTA WISŁA 4:1 (4:0). 

Sensacyjna porażka Wisły ma własnem 
boisku. Warta w pierwszej połowie gra- 
ła doskonale, demonstrując szereg pięk- 
ch pociągnięć. W- tej połowie meczu 
arta zdobyła cztery bramki, w tem przez 
£ fkego 3 I Szwarcal, Po przerwie War 
ta opadła na siłach i Wisła rozpaczliwie 
atakowała, zdobywając jedyną bramkę 
przez Artura. i f 

Sędziował p. Lange z Łodzi. Widzów 
4 tysiące, 

ŚWIĘTOCHŁOWICE. 
ŚLĄSK — POGOŃ 3:2 (2:1). , 

Gra równorzędna. Śląsk wygrał dzięki 
niezwykle am:>*"j grze. W pierwszej po- 


"drwi lekką przewagę miał Śląsk, po pesati 
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BRAWO SOKOLI 


mm Nowy rekord okręgu w skoku wzwyż. SE 


W dniu wczorajszym na zawodach lekko 
atletycznych Sokoła (wewnętrzna klub.) 
Witold Maciaszczyk ustanowił nowy re- 
kord okręgu w skoku wzwyż osiągając 1.77 
mtr., Dotychczasowy rekord wynos 1.72.5 
m. i należał do Kwaśniewskiego (ŁKS) 

Pozatem osiągnięto wyniki następujące: 
100 mtr. Maciaszczyk W. 12.2 sek., dysk 
Lindner 32.70 m., kula: Lindner 11.,25 m, 
ọszczep: Maciaszczyk W. 37.88 'm. skok 
wda! Maciaszczyk W. 5.69 mtr., tyczka 


GRY SPORTÓW 


Wejście na wszystkie mecze bezpłatne, 


W dajsz, 1 ciągu rozgrywek o mistrzo 


w. średnia Jakubowski (Ł) —Gadovsky 
(K) waga półc. Slickowski (Ł) — Klies- 
man (K). i waga ciężka: Cymer (Ł) — 
Braun (K). i 

Drużyna Królewca przyjeżdża do Łodzi 
wraz z kierownikami i kibicami w liczbie 
40 osób do Łodzi o godz. 12-ej w poł. włas 
nym autokarem. Dla drużyn ofiarowali in. 
nagrody: rejent Rżewski, konsul niemiecki 
w Łodzi i zarząd miasta. 


NA BOISKACH. 


dla Śląska zdobyli: God 2 i Cebula, zaś 
dla Pogoni Matjas i Borowski. Chwilami 
gra była b. ostra. 

Sędziował p. Arczyńsk 
sięcy. AE (JB, MEL 
KATOWICE: re 
DĄB —. WARSZAWIANKA 8:1 (2:0) 

Dąb był lepiej zgrany i bardziej bojo 
wy i do przerwy prowadził 2:0, zdobywa 
jąc bramki przez  Hermar» i Technera. 
Po przerwie Warszawianka często docho- 
dzi do głosu, jednak wobec dobrej gry ty 
łów Dębu.niewiele może zdziałać. Hono- 
rową bramkę dla Warszawianki zdobył 
lewy łącznik, zaś jeszcze jedną dla Dębu 
God. 

Sędziował p. Sobieraj. 

Po wczorajszych meczach ligowych ta 
bela ukształtowała się jak następuje: 


i. Widzów 5 ty 


Naz, klub, St. gier St. pkt.  stbr. 
1) Ruch 5 7:3 12: 7 
2) Wisła T 1:3 7:6 
3) Warta WAŁOGAA T 14: 9 
4) Garbarnia 5 4% 64 10: 9 
5) śląsk 5 5:5 * 7:10 
6) Pogoń 5 4:6 7: 8 
7) Dąb 5 4:6 1:8 
8) Legja 5 4:6 1. 9 
9) Warszaw. 5 4:6 7:10 

10) ŁKS 5 8:7 Tal 


Maciaszczyk K. 3.42 m. W konkurencjach 
żeńskich Śtańczykówna wygrała bieg 60 
m. skok wdał i dysk, 9.2 sek. 4.40.m. i 
24.40 m. zaś Jarżębowska skok wzwyź, 
oszczep i kulę. 1.27 m. 21.84 m., i 9.04 m. 
Wajsówna nie startowała. 

—W sobotę odbył się na boisku Sokola 
mecz juniorów Sokół -SKS, który zakoń- 
c'i się zwycięstwem Sokoła w stosunku 


54:39 
„ak 


— 


ŁODZI 


5 


=, 


Bramki zdobyli dla SKS-u: Rychter 


stwo Łodzi w hazenę i szczypiorniaka u-| Groblewski i Łuc po 1, dla pokonanych 


zyskano naogół wyniki oczekiwane, 

Spowodu deszczu w sobotę odbyły się 
zaledwie 4 spotkania. 

Natomiast z niewiadomych przyczyn 
zespół ŁKS-u nie stawił się na mecz z IKP 
w hazenę, wobec czego p. Szwed odgwi- 
zdał walcower. 

Szczegółowe. wyniki przedstawiają się 
następująco: 

HAZENA 


HKS, — Zjednoczone 6:1 (3:0). 
Zespół fabryczny uległ po niecieka- 
wym naogół przebiegu gry lepszej druży- 
nie harcerek. Sędziował p. Kościelski. 
Krusche-Ender (Pabjanice) — Makkabi 
i 7:2 (4:0). Ę 


Przebieg spotkania meto ciekawy, to- 
czył się z przewagą gości Sędzia p. Wi- 
śniewski, | 
SZCZYPIORNIAK. 

SKS. — Zjednoczone 4:1 (1:1). 

Zasłużone zwycięstwo „Strzelca”, któ 
rzy byli lepiej zgrani, to też górowali pod 
względem technicznych i taktycznym nad 
przeciwnikiem, który posiada obecnie 
znacznie odmłodzony zespół. W barwach 
„Strzelca“ grał znany Fokser Woźniakie- 


Uznański. Sędziował p. Kołodziejczyk, u- 
suwając po 2 zawodników z każdej dru- 
żyny w drugiej części meczu. 

Y W TUR — HKS. 5:4 (4:0) 

TUR tym razem grał niezwykle ofiar 
nie i był drużyną bojową. Do przerwy 
znaczna przewaga zespołu robotniczego 
po przerwie natomiast gra równorzędna, 
Zawody prowadził p. Węgierski usuwając 
Bieleckiego z HKS-u za niesubordynacię 
względem sędziego. 

Zainteresowanie zaw”dami naogół sła- 
be. 
Nadmienić należy, że ŁOZGS w celu 
propagandy gier sportowych w naszem 
mieście postanowił, by na wszystkie za- 
wody, wejścia były bezpłatne. 
CEEP WTWCETEPEWE NEPI CEN ZEE 
WINSZUJEMY 
Jutro. Pankracemu. 

Wschód słońca 3,49 

Zachód słońca 19,13 

Długóść dnia 15,26 

Przybyło dnia 8,32 

Tydzień 20. 


„y= 
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ECHO 


Nie jest dobrze z Ł.K.S-em. 


EEB Garbarnia zwyciężyła Czerwonych. MB 


Mecz ligowy Garbarnia - ŁKS, który 

odbył się w dniu wczorajszym na stadjo- 
nie przy Al Unji zakończył się zwycię- 
stwem Garbarni w stosunku 3:1 (1:0). 
Goście górowali nad ŁKS-em w star- 
cie do piłki oraz w skuteczn=ści gry. 
W ŁKS-ie słaby był atak, który nie u- 
miał sobie radzić pod bramką przeciwni- 
ka, stosunkowo najlepiej grała pomoc z 
Wolnicem na czele. 


W ciągu niedzieli zostały różeg-ane 
ostatnie mecze pierwszej rundy mi- 


strzostw piłkarskich łódzkiej klasy A. 
Wyniki i przebiegi meczów były nastę 
pujące: 

BURZA — WKS. 4:2 71:9). 

Gra równorzędna. Zwycięstwo Burzy 
należy przypisać przedewszystkiem b. sła 
bej grze bramkarza WKS.-u. W 3-ej mi- 
nucie prowadzenie dla wojskowych zdoby 
wa Stolarski, lecz w 15 min. wyrównał 
dla Burzy Hauschild, Następnie w 25 mi- 
nucie WKS znów obejmuje prowadzenie 
dzięki bramce zdobytej przez Kempińskie 
go z rzi.. wolnego, Po przerwie w 5 mi- 
nucie z rzutu karnego dla Burzy panow- 
nie wyrównuje Bauer. Następnie Burza 
zdobywa dwie dalsze brar.ki w 17 i 44 
min przez Bajera i Bauera. „Sędziował p. 
Kulawiak. 

MAKABI — ŁKSib 3:2 (2:1) 
Pierwsze zwycięstwo Makabi w mi- 
strzostwac" kl, A. Drużyna żydowska gra 
ła b. ambitnie i prowadziła już do przer- 
wy. ŁKS gr=ł chaotycznie i mało skutecz- 
nie. Bram ' 'la Makabi zdobyli: Lubień- 
ski 2 i Brajtbart 1, zaś dla ŁKS-u Gątkie 
wicz i Sędziwy. Zaznaczyć należy, że Ma 
kabi nie wyzyskała rzutu karnego, 

Sędziował p. Mrówczyński. 3 

WIDZEW — SKS 3:2 (1:2) 

SKS, który wystąpi, z rezerwą do prze 
rwy przeciwstawił b. twardy opór i na- 
wet prowadził, zdobywając bramki przez 
Owczarka z rzutu wolnego i Lubczyńskie 
go. Po przerwie SKS opada na siłach i 
przeważa Widzew. Tramki dla druż:ny 
robotniczej zdobyli Augustyniak, Jankow- 
ski i Mielczarek 2. W Widzewie wyróżni- 
ła się obrona i Augustyniak, zaś w SKS-ie 
Owczarek i Kapczyński. j 
Sędziował p. Hendeles. 

W PABJANICACH. 

PTC. — UT. 2:1 (1:1) 
'Zasłużone zwycięstwo pabjaniczan, któ 
rzy w drugiej połowie całkowicie panowa 
li nad sytuacją. UT. -='"iódł przyczem po 
przerwie atak jego był b. słaby. Łodzia- 
nie nie umieli wykorzy”'** nawet rzutu 
karnego, który przestrzelili. Bramki dla 
PTC obyli  Kostowski i Szymański 
zaś dla UT Chojnacki. 
adziował p. Segał. Widzów ok. 1000 

568 


Obecnie po 1-ej rundzie prowadzi w 
tabeli ŁTSG przed Widzewem, Burzą 
T. 


Życie sportowe Zgi 
ytie Sportowe Zg.erza 
HAKOAH — SOKÓŁ 0:5 (0:2) 
Wczoraj o godz. 11,30 na boisku T. 
Q. „Sokół odbył się mecz piłki nożnej mię 
dzy łódzkim Hakoahem a miejscowym 30- 
kotem o mistrzostwo kl. „B“ ŁOZPW. 
Spotkanie to przyniosło całkowite į za 
służone zwycięstwo gospodarzom, którzy 
byli przez cały czas gry stroną atakującą. 
Mecz ten wzbudził wielkie zainteresowanie 
gromadząc na boisku około 1000 osób. 
Walka bardzo ambitna zwłaszcza do 
przerwy dało sję zauważyć cały szereg 
pięknych posunięć obustronnych. Stroną 
atakującą jest Sokół, który po półgodzin- 
nej zaciętej walce zdobył przez J; kiamiń 
skiego z centry: Kałżyńskiego pierwszą 
bramkę. Niebawem. Kałżyński otrzymuje 
piłkę od J. Mamińskiego 1 umieszcza ją w 
bramce gości, zyskując drugi punkt, Wy- 
nik 2:0 kończy pierwszą potowę. Po zmia 
nie boisk goście zaczynają mocno praco- 
wać, jednak tracą inicjatywę na rzecz So 
koła, który już w 4 minucie zyskuje przez 
J. Mamińskiego 3 skolei bramkę. Hakoah 
tylko się bronj i to nawet bez wielkiego 
skutku, gdyż niebawem pada czwarta i pią 
ta bramka strzelona przez Bryszewskiego 
i Mamińskiego. Łodzianie pod koniec gry 
zdobywają się na kjlka ładnych ataków 
bardzo groźnych, które z trudem likwidują 
obrońcy, Goście widocznie chcą uzyskać 
honorową bramkę, lecz nie udaje im się to 
j wynik 5:0 kończy grę. Na boisku najlep 
szym J. Mamiński, który ze swemi 3 strze 
lonemi bramkami stał się bohaterem dnia. 
ZG. TOW. GIMN. — „SOKÓŁ" 0:1 (0:0) 
Po południu odbył się mecz między Zg. 
Tow. Gimn. a Il drużyną „Sokoła“ w któ 
rym odniósł zwycięstwo lepszy i „Jotniej 
szy Sokół, dzjerżący w swem ręku inicjaty 
wę gry. Należy nadmienić, że Zg. Tow. 
Gimn. powstało w rb. i narazie jeszcze nie 
jest w stanie dorównać starszym więcej 
zgranym drużynom. Jedyną bramkę dla Šo 
koła uzyskał z rautu karnego Burzyński, 


a 
= 


| 


Pie: ı połowa przynosi į, owadze- 
nie dla Garbarni, dzięki bramce zdobytej 
w 30 min. przez Pazurka Il. W drugiej po 
łowie ŁKS w 3-cj minucie wyrównuje, je- 
dnak w 27 i 32 min. Garbarnia zdobywa 
dalsze dwie Liamki przez Woźniaka i Pa 
zurka I (ż przeboju). 

Sędziował słabo p. Gryc. 

Widzów ok. 3 tysięcy. 
c zaj 


Pabjanice górą! 


Mistrzostwa klasy A i B. 


„Tabela mistrzostw przedstawia się na 
stępująco: 


Gier ptk. st. br. 
1. ŁTSG 9 17 33: 4 
2. Widzew 9 13 21:13 
3. Burza 9 13 20:14 
4, Un. Tour. 9 12 20:10 
5, PTC 9 9 TAS 
6. Wima 8 6 14:17 
7. ŁKS Ib 9 6 14:18 
8. SKS 9 5 15:17 
9. WKS 9 3 10:24 
10. Makabi 8 2 6:28 


Dalsze mecze o mistrzostwo kl. B dały 
wyniki następijące: 
SOKÓŁ (Zgierz) — HAKOAH 5:0 (2:0) 
Mecz rozegrany w Zgierzu zakończył się 
znaczną porażką Hakoahu. Bramki dla Ha 
koahu zdobyli: Mamiński 3, Bryczewski i 
Kałużyński po 1. Sędziował p. Kowalews 
i. 
ZJEDNOCZONE — TUR 2:1 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo KP. Zjednoczo 
ne dla którego bramki zdobyli Zych (z kar 
nego) i Matrończyk. Bramkę dla Turu zdo 
był Szymczyk. Sędzia p. Walczak. 


BAR KOCHBA — Konstantynowski KS. 
8:2 (8:1). 
Mecz po zażartej walce zakończył się 
zwycięstwem Bar -Kochby, - 
R ZAWTG TT" HEZ 
Tabela mistrzostw przedstawia się na 


stępująco: 


Gier ptk. st. br. 
1. Zjednoczone 6 10 15: 8 
2. Hakoah 6 y 13;11 
3. uragan 6 7 11: 9 
4. Tur 6 6 20:11 
5. Sokół (Zg) 6 6 17:12 
6. Konstant. KS 6 2 9:15 
7. Bar-Kochba 6 2 4:23 


Sport w kiiku słowach. 


W niedzielę, w ostatnim dniu meczu 
tenisowego rolska — Węgry Tarłowski 
odniósł zwycięstwo nad Gaborym 4:6, 
6:1, 6:3, 8:6. 

W drugi:m spotkaniu Szigeti pokonał 
Tłoczyńskiego 4:6, 8:6, 6:3, 6:1. 

Mecz -ict ua bardzo wysokim pozio- 
mie i wykazał dobrą formę Polaka. Do 
porażki przyczyniło si% prawdopodobnie 
zmęczenie. ; 

W ogólnej punktacji zwycięstwo od- 
niosła drużyna sęgic. ka w stosunsu 0/2, 
Prezesem warszawskiej Polonii zostal 
wybrany ge” Sosnkowski, a j^ -3 zastęp- 
cą płk. Kiliński. 

W Bukareszcie wobec 35.000 widzów 
rozegrany został międzypańztwowy mecz 
piłke ski pom” “~y Rumunją a |ugosławją 
Zwycięży! Iumunja w stosunku 3:2 
4). 

„Zawody prowadził 
Langenus. 

W nie” lę odbył się w Warszawie 
mecz zapzśniczy Warsza 
wynik 


sędzia belgijski 


niędzynarodo 
wa — Królewie:, który przyniósł 
15:9 c "/ars"awy. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 
Budapeszcie pozostae gry meczu teniso- 
wego Węgry — Polska o puhar Davisa. 
Ogólnie zwyciężyły Węgry w stosunku 
3:2. 

Tarłowski pokonał Gabrvitsa — 4:6, 
6:1, $:6, lecz Tłoczyński przegrał z Szi- 
gettim 0.4, 6:8, 3:ć i 1:6. 

W dniu wczorajszym odbył się wyścig 
kolarski dokoła Śląska na dystansie 115 
km. W wyścigu wzięło udział 67 kolarzy. 
Generalny sukces odnieśli kolarze warsza 
wscy zajmując wszystkie czołowe miejsca 
Z kolarzy łódzkich najlepiej spisał się Kols 
ki.z Makabi, zajmując 10-te miejsce 

Zwyciężył Napierała (FB) 3.14 przed 
Wasilewskim, Michalakiem, Ignaczakiem, 
Cyrznem, Targońskm, Brymanem, Sarzyńs 
kim i Korsak-Zalewskim (wszyscy z War- 
szawy). 

W Warszawie odbyły stę zawody lekko- 
atletyczne na których padło kilka. pierw- 
szorzędnych wyników. Szczerbicki skoczył 
wdal 6.92 mt. Gierutto rzucię kulą 15.15 m. 
Lokajski rzucił oszczepem 63.60 mt, i Noji 
przebiegł 15000 mt. w czasie 4.11. 

W dniu wezv aiszym odbył się na trasie 
Łódz—=Stryków, zargavizowany dla kola- 
rzy”którzy de.ychczas nłe, zdobyli pie'w- 
szych nagród przez ŁTK. 

Dystans wyscigu wynosi} 28 klm. 47 ko 
larzy. wyścig ukcn.zyju 42. 

Zwyciężył Wojda (Niest. 51.18 przed 
Szyprowskim) S'rzclec. Głowno) 51.18.35, 
Kirschem (Raid) 51.19 i Gertigen (Zie* 
ski KS) 51.20 


„WISŁA Sp. Ako, oddz. w Łodzi 
Moniuszki 2, tel. 144.14 


Str. 8 


Nowe władze Ł.0.Z,A. 


Rejent Rżewski prezesem, 

W sobotę odbyło się w lokalu KPZje 
dnoczone przy ul. Przędzalnianej 68, nad 
zwyczajne walne zebranie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Atletycznego poświęco= 
nę wyborom nowych władz związku 

Wybory nowego zarządu dały wyniki 
następujące: prezes rejent Rżewski, I-szy 
wiceprezes dyr. Mondalski, Il-ci wicepre- 
zes i przewodniczący wydziału dyscypliny 
dyr. Grosser, sekretarz p .Ciszyński, skarb 
nik p. Bernhardt, przew. wydziału tech. p. 
Milsch, przew. wydziału sędziowskiego p, 
Borkowski, członkowie zarządu pp. Berndt 
Maniszewski i Kwieciński. Komisja rewi- 
zyjna; p. Hartnik, Kell i Wianowski. 

Na zebraniu był obecny delegat PZLA! 
p. Gajuszka z Katowice. 

Po zebraniu odbyty się walki pokązowe 
zawodników lokalnych; 


Kolarski bieg | 

odbył się ty.ko w konkurencii 

lokalnej. 

Doroczny wyścig kolarski naprzełaj (Gy 
kło-pedestre) ŁKS, którego start į meta 
znajdowały się na stadjonie przy Al. Unii 
został rozegrany jedynie w konkurencji lą 
kalnej, gdyż zamiejscowi kolarze nie zgłosi 


li się. Bieg rozegrany na dystansie 25 km., y 


przy 16-tu startujących, zakończył się zwy 
cięstwem Szyca, z Wimy, który przed dwo 
nia tygodniami w podobńym biegu o mie 
strzostwo Polski zdobył tytuł wicemistrza, 
Czas Szyca wynosił 40 m. Dalsze miejsca. 
zajęli: Hofsznajder (ŁKS) Kirchner (ŁKS) 
Jaskólski (Wima) Kacprzak (Wima) Knot 


lic (Świt), Stolarczyk (ŁKS), Banaszek | 


(Wima) i Iżykowski (ŁKS).. 


Najlepsi kolarze polscy 


Lipiński, Kiełbasa, Michalak Łączyński itp 
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Dogodne spłaty ratalne, Klubon i slowarzyt:osió n epse. rabat 


Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miejski. „Intruz“. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Nau 

czycielka, 

Adria. Oskarżam Cię Matko, 

Amor — na scenie: Strzeż się bociana, 
gdyś zakochana; na ekranie: Biały 
upiór 

Casino. Arcylokaj. 

Corso. Dziewczę z Budapesztu . 

Europa, Tajemnica czarnego pokoju. 

Grand Kino. Bounty. 

JAR— na scenie: Noc w Haremie — na 

ekranie: Tydzień aktualności P. A. T. 

Metro. Oskarżam Cję Matko. 

Przedwiośnie, Mały pułkownik 

Palace. Dzisiejsze czasy . 

Rakieta. Orłow. 

Rialto, Caliente, miasto miłości, 

Stylowy. Nasze słoneczko. 

Sztuka. Katarzynka. 

Zachęta — 1) Poszukiwaczki 
2) Ostatni sygnał 


ko 


złota; 


JUTRO TEATRY i KINA 
zamknięte. 

W dniu 12 maja w rocznicę zgonu Pier 
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsude 
skiego — wszystkie teatry, lokale dla wy 
świetlania filmów będą nieczynne. 

W lokalach rozrywkowych, restaura- 
cjach, piwiarniach itp. występy orkiestr i 
artystów nie odbędą się. 

W momencie składania serca Marszał 
ka w grobowcu na Rossie w Wilnie o go- 
dzinie 13-ej na sygnał z radja podany 
przez zainstalowane w tym celu megafony 
na ulicach, zamrze wszelki ruch na uli- 
cach i placach oraz w domach j wszyscy 
staną obnażywszy głowy w czasie trzymi 
nutowej ciszy. 

Zakończenie ciszy sygnalizowane bę- 
dzie sałwą armatnią podaną przez radjo, 
oraz umilknięciem syren fabrycznych. 

Wszystkie domy będą udekoroware fla 
gami, przybranemi kirem. 

KOMUNIKAT 

W związku z pierwszą rocznica Śmyer 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego, Zarząd 
Okręgowy Związku Marynarzy Rezerwy 
w Łodzi prosi wszystkich członków o przy 
bycie do lokalu Związku przy ul. Andrze 
ja 3, w dniu 12 bm o godz. 17.30, celem 
wzięcia udziału w ogólnych  uroczysto= 
ściach żałobnych . Zarząd 


CIEKAWY ODCZYT 
W poniedziałek dnia 11 maja br o go- 


dzinie 7 wieczórem w sali Łódzkiego Unie = 
wersytetu Robotniczego przy ul. Sienkie- ` 


wicza 3-5 odbedzie się odczyt na temat: 
„Środki i możliwości rozhye"w runku 
pracy w Polsce pod kątem potrzeby za» 
trudnienia młodzieży” 


Wejście bezpłatne. £ 


lutro zjemv na obiad: 


Krupnik, Ozór z kluseczkami francukie, 


mi i buraczki. Krem czekoladowy. 


Sfr. 6 


,, Chcemy zapoznać czytelników z nowe 
mi poglądami oraz nowemi meto- 
dami, jakie w ostatnich datach za- 
prowadzone zostały w leczeniiu chorób 
sawnwych, do których należą choroby 
wywołane przez, skazę moczajnową czyli 
t zw. artretyzm oraz choroby! gośćcowe 
czyli reumatyzm. i 

Otóż najnowsze badania wykazały, że 
najbaxdzii, charaktterystyczną cechą pow yż 
szych schorzeń stawowych są wywoływa- 

przeę nie zaburzenia w czynnościach 
niektórych gruczołów dokrewnych a w 
szczególności trzustki. Kwas moczowy ij 
szczawian «wapnia, krążąc we krwi chorej 
go drażnią odnośne komórki trzustki po-/ 
wodując tem ,samem wzmożoną pobudli- 
wość i przedwczesne ich wyczerpanie 
c» prowadzi do zmniejszonego wydzkcla- 
nia fhgukinyli do powstania choroby cu- 
krowej 

Dlatego też ;znany klinicysta, prof. FA. 
Hoffmann, uważa, że już samą obecność 
większej jłości szczawianu wapnia w: u- 
stroju należy uważać za wczesny objaw 
choroby cuktówej. I na tej podstawie zale 
ca on „u ludzi, którzy wydzielają znaczne 
ilości szczawianu wapnia zawsze ppamię- 
tać o cukrzycy” | «i 
jest to przestroga bardzo ,ważną szcze 
gólnie jeśli owzględniamy, że ludzi zynad- 
mierna ilościąyszcząwianu wapnia lub|kwa 
su moczowego |jest dość dużo 

Na specjalneywyróżnienie zasługuje 
wpływ czynności | przewodu pokarmowego 
na powstawanie i przebieg chorób stawo 
wych zaleca się benie regularny tryb 
życia i leczenie djetetyczne. 

jeszcze kilka lat temu badacz amery- 

ński Ralph Pembeńqton wskazał że głów 
nym czynnikiem powodującym powstawa 
mie reumatyzmu jest (tres- jelit. Opierając 
się na szęregu badań przychodzi on do 
wniosku, że istnieje ściga łączność pomię 
dzy płynem stawowym atzawartością jelit. 

Na tej podstawie kliniciści sowieccy o 
statnio wprowadzili nową metodę lecze- 
b stawowych, a mianowicie, zapo 


Ma chor 


mocą owiedniej djoty. 

Celem tej djety jest wzmocnienie sił 
opori | W organizmie chorego oraz usu- 
Wane z organizmu wszelkich elementów 
sz) wych i zbędnych. Stwierdzono bo- 
| że nieprawidłowe odżywianie, bądź 


taci nieracjonalnej zestawionej za 
bądź to w postaci 
wpro wadzenia do organizmu takich pro- 
duktów spożywczych jakich chory orga- 
nizm nie jest w stanie ni ależycie strawić 
wszystko to może wywołać atak bólu. 
Leczenie djetetyczne przy chorobach 
stawowych polega "kie ay ida na 
'rzeniu węglowodanów i purinów. 
Wiedeńscy klinicyści prof. Porges i A- 
diersberg tłumaczą dodatni wpływ djety 
z ograniczoną ilością węglowodanów tem, 
że posiaí gr ona wybitny wpływ przeciw- 
zapalny. Nas ilenie bólów w stawach, wy- 
stępujące po przeprowadzonej kuracji zwy 
kle w okresach mniejwięcej 6-cio micsię- 
cznych, tłumaczy się tem, że okres 6-mie 


no 
p 


ości pożywienia, 


ogr 


LUDWIK WOHL 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Artysta - malarz Dominik Ossowski ma- 
lował widok morza z łodzią malajską na 
pierwszym planie, kiedy nagle rozległ się 
turkot kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 

Z narażeniem życia zatrzymał konie, — 
Woźnica — Malajczyk uciekł, a w powozie 
znalazł dwoje dzieci. Po chwili zjawiła się 
panna Adrjanna Kolska, ich opiekunka, 

Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 
tora Boskocpa, który polecił mu namalo- 
wać poriret tajemniczej piękności, Liljany 
Green 

= 
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— Ja we własnej osobie — odpowie- 
dział Kerk: — Pan uważa mnie z pew- 


nościa za żle wychowanego człowieka, 
prawda? Byłem wtedy prawie nieprzyto- 
mny, ale pamiętam doskonale, że pan ura- 


tował mi życie. Godverdomme... Jaki ja 
byłem urżnięty!... ' 
— Zgadza się — potwierdził ubawio- 


ny Ossowski: — No, jak tam rana? 

~ — Draśnięcie, chciał pan powiedzieć... 
już w porządku. Cała historja trwała ty- 
dzień zaledwie, Nasz stary lekarz, doktór 
Maakwoerd, mówi, że mam niesłychanie 
zdrową krew i wprost żelazny organizm. 


"edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


sięczny wystarczy, aby w organiźmie na 
gromadzić w nadmiarze substancje szko- 
dliwe dla normalnego funkcjonowania or- 
ganizmu niepotrzebnych, stanowiących je 
uynie podłóże dla rozmnażania się tam 
wszelkich toksyn chorobotwórczych i dla 
powstania stanów zapalnych. 

Otrzymane dotychczas wyniki po za- 
stosowaniu takiej kuracji djetetycznej są 
dość zachęcające. 

O ile chodzi o leczenie farmakologicz- 
ne, to warto tu zwrócić uwagę na duże po 
wodzenie otrzymane po stosowaniu w 
schorzeniach reumatycznych 

zastrzyków ze soli złota. 

Prof. Umber ogłosił w czasopiśmie le- 
karskiem wynik. przez niego otrzymane 
po stosowaniu złota u 220 chorych na 
reumatyzm, z których 90 proc. cierpiało 
na choroby stawowe ostre, lub przewle- 
kłe na tle infekcyjnem. Z leczonych przez 
niego 220 chorych — 27 proc. zostało zu 
pełnie wyleczonych, 42 proc. doznało zna- 


cznej poprawy,'a u 31 proc. poprawa była | bardzo uporczywego 


nieznaczna lub nawet nie było jej wc > 
Lepsze wyniki otrzymał inny  klinicyst 


PFCARN 


NIEPRAWIDŁOWE ODŻYWIANIE == 


wywołuje reumatyzm i artretyzm. 


mm Lecznicze działanie soli złota. 


Huhn, który otrzymał u 60 proc. a 
zupełne wyleczenie, u 27 proc. chorych 
wyrażną poprawę i tylko u 13 proc. nie- 
znaczną poprawę lub wynik ujemny. 

Opierając się na otrzymanych wyni- 
kach Umber z całą stanowczością poleca 
terapję złotową przy schorzeniach reuma- 
tycznych, wywołanych infekcją, nawet w 
stanach zastarzałych i uporczywych. 

Nadmienić należy, że złoto stosować 
należy w postąci zastrzykiwań w odstę- 
pach 5 do 7 dniowych. Cena jednej ampuł 
ki waha się między 2—3 zł. w zależności 
od zawartości w niej soli złota, 

Gdy mówimy o nowoczesnych sposo- 
bach leczenia riumatyzmu nie możemy też 
pominąć milczeniem stosowania naskór- 
nych szczepień (analogicznie do szczepie 
nia ospy) przy pomocy specjalnych szcze 
pionek, zawierających toksyny różnych 
drobnoustrojów, mogących przypuszczal- 
nie znajdować się w organiżimie chorego. 

W wielu przypadkach nieraz nawet 
reumatyzmu udało | 
się przy pomocy takich szczepionek uzy- 
skać szybką i trwałą poprawę. 


kai ca 


Wieniec na tablicy ku czci Marsz. Piłsudskiego na Maderze. 


Podczas póbyta w Portugalji uczestnicy pierwszej podróży na M-S. „Batory“ zło- 


żyli wieniec na tablicy pamiątkowej ku 
nej w willi, w której mieszkał Marszałek 


czci Marszałka Piłsudskiego, wmurowa- 
w czasie pobytu na Maderze. Zdjęcie 


przedstawia moment złożenia wieńca w Furchalu. Od lewej do prawej: b. min. Wa 


cław Jędrzejewicz, poseł RP. w Lizbonie 


p. Romer i kpt. M-S. „Batory“ Eorkowski 


POD DWIEMA FLAGAMI.. 


Wielki film z życia Legji Cudzoziemskiej, MM 


Rok 1936 przejdzie do historji kinema 
tografji. Właściwie na tem polu nie doko 
nano w tym roku nic przełomowego, nic 
coby mogło w zasadzie usprawiedliwiać 
ważność historyczną tej daty. A jednak. 
W tym roku 1936-yvm wśród wielu, bar- 
dzo wielu filmów, stworzonych niejedno- 
krotnie maksymalnym wysiłkiem wytwór- 
ni, aktorów i reżysera, na czoło wybija 
się tylko jeden, jedyny. To co jeszcze kil 
ka miesięcy temu było wielkie i wspania- 


% 


Powieść współczesna 


Już drugi raz jestem na brzegu. Jak tylko 
lekarz pozwolił mi pojechać do miasta, 
zaraz złożyłem panu wizytę. Żałuję bardzo 
że nie zastałem w domu. Służba meldowa- 
ła panu? 

— Nie. 

—- Ładne porządki, goddam! Ale nic 
nie szkodzi, Panie Ossowski! — ujął go 
pod ramię: — Przepraszam najmocniej, że 
tak obcesowo, ale... strasznie głupio się 
zachowałem... wie pan wtedy...?! 

— Wcale nie. 

— Niech się pan nie krępuje, całkiem 
szczerze |! 

— Ależ naprawdę, nie. Trochę za dużo 
pan opowiadał, a pozatem nic... 

— Więc jednak.. — mruknął mały 
Kerk i poczerwieniaj mocno: — Oczywi- 
ście, opowiedziałem wszystko... 

— Wszystko? — pow tórzył Ossowski 
niewinnie, choć wiedział doskonale, o co 
chodziło. 

— No... wie pan... o pewnej pani... 
jąkał się bezradnie Kerk: — Byłem strasz 
liwie pijany... Pamięta pan tę historję? 

—- Tak, cośnietoś — odpowiedział swo 
bodnie malarz: — Nie słuchałem uważnie. 


Odbiło w drukarni Władysława Stypułkowskiego | 
v ked Bdnzsz 19 Ce. Sangje- Kamis 2) 


łe i czem zachwyc j 
kroć spontaniczne brawa, 
porównaniu z tym „jednym 
małem i przeciętnem. 

Na gorących piaskach Sahary, pod pa 
lącem słońcem Afryki, wśród szarych, wy 
rzuconych poza nawias społeczeństwa lu 
dzi, złych i dobrych, szlachetnych i potę- 
pionych, wśród tłumu nieznanych cudzo- 
ziemskich legjonistów zrealizowano dra- 
mat filmowy „Pod dwiema flagami", 


się, bijąc często 
stało się w 
filmem czzmś 


— Doprawdy? — Trochę dziecięca 
twarz Kerka zdradzała wyrażne niedowie- 
rzanie: — Szkoda... — dodał po chwili. 

Malarz otworzył szeroko oczy: 

— Szkoda? Sądziłem, że tą odpowie- 
dzią sprawiłem panu przyjemność, 

Niewiadomo, czem można dogodzić ta- 
kiemu smarkaczowi — pomyślał, spogłą- 
dając nań przyjaźnie. 

Kerkowi błysnęły oczy. 

— Ona jest tutaj — oświadczył cicho 
i tajemniczo: — Niech pan sobie wyobra- 
zi, że jest tu, w Belawanie! 

Ossowski spróbował „sobie wyobra- 
zić”, lecz nie na wiele to się przydało. 

— Już ją widziałem — ciągnął młodzie 
niec, zapałając się i promieniejąc z rado- 
ści: — Raz, kiedy przejeżdżała tędy... po- 


tem drugi raz, dziś rano... całkiem prze- 
lotnie... zdaleka, Ale wiem, gdzie mieszka. 
Zą miastem. Wynająłem samochód... 0, 


tam stoi! Chcę ją odwiedzić, Niech pan po 
jedzie ze mną! 


— No, wie pan, Kerk!... Sądzę, że by- 
łoby znacznie lepiej, gdyby pan sam... 

— Nie, tak wcale nie będzie lepiej! — 
Kerk stał się raptem niesłychanie energi- 
czny: -— Jeśli przyjadę sam... to będzie wy 
glądało śmiesznie. Tymczasem wizyta we 
dwójkę będzie, jakby to określić... będzie 
bardziej neutralna. Nie wiem, czy pan zro 
zumiał, co chciałem przez to powiedzieć... 
Zresztą to nie ma większego 


Niech pan wyświadczy mi _przyjacielską 


usługę, mijnheer Ossowski i pojedzie ze 
mną! 

— Ostatecznie... jeśli panu na tem za- 
leży... 


Pozna pan najpiękniejszą kobietę, 
jaka było kiedykolwiek w Holenderskich 


znaczenia. | 
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NEGU$ W PALESTYNIE, 


Cesarz abisyński po opuszczeniu wraz z rodziną. Abisynji wsiadł w Dźibutti na od 
dany do jego dyspozycji angielski okręt wojenny „Entreprise“, na którym przypły- 
nął do Haiffy w Palestynie. Zdjęcie dokonane ostatnio przedstawia rodzinę cesarską 


Zjedz obiad i odpocznij! 


WOM ADRESEM PANI so M 


Jedna z amerykańskich 
tak pisze o zagadnieniu: mg 

Największy hałas powstaje W u 
w czasie pory obiadowej, właśnie w*bkre 
sie, w którym powinien panować spokój. 
Bo czegoż to pani względnie jej domowni 
cy w tych dwóch godzinach nie chcą za- 
łatwić! To do krawcowej wybiera się cór 
ka, mieszkającej na drugim końcu miasta, 
to do fryzjera, lub bibljoteki, czy po dro- 
bne zakupy, 

Zdenerwowana, zmęczona, z zegar- 
kiem w ręku i ciągłą obawą spóźnienia 
do biura, siada do stołu. Obiad połyka na 
prędce i pędzi co sił, aby zjawić się w 
biurze punktualnie. 

Skutki takiej bieganiny są fatalne i dłu 
go na siebie 


społeczniczek 


czekać nie dają. 

W biurze praca idzie wolniej, bo zmę- 
czona przedpołudniową robotą i akordo- 
wą bieganiną w czasie pory obiadowej, 
nie może kobieta opanować swych ner- 
wów. Wieczorem jest tak zmęczona, że o 
spacerze czy czytaniu mowy niema. 

A przecież można sobie życie zupełnie 
inaczej ułożyć. Należy mieć na względzie 
własne zdrowie, które niszczy się takim 
trybem życia. Obiad należy zjeść spokoj- 

nie bez telefonów, denerwowania się i po 
śpiechu. Po obiędzie należy odpocząć. 
Wszystkie zakupy, koleżanki i krawcowe 
odłożyć do wieczoru. Przecież tak wcze- 
śnie znów sklepów nie zamykają, abyśmy 
wieczorem nie mogły 
uskutecznić zakupów. 

Do najczęściej spotykanych wad nale 
ży manja czynienia zakupów w sobotę. 
Albo też te godziny wyczekiwania u fry- 


zjerów, Czyż nie możemy sobie ułożyć 
planu jakiegoś bardziej praktycznego? 
Czyż koniecznie musimy iść w sobotę do 
fryzjera, który niekiedy cały dzień wycze 
kuje klientek a w sobotę nie może sobie 
dać rady? Przecież włosy muszą być sta» 
rannie ułożone nietylko w niedzielę, ale 
przez cały tydzień i czy w ten piątek lub 
czwartek nie potrzebuje pani tak samo do 
brze wyglądać? Miejmy trochę litości 
dla krawcowych, fryzjerów i innych dro- 
bnych kupców i podzielmy sobie trochę 
rozsądniej czas całego tygodnia, 

Spróbujmy choć przez kilka dni w cza 
sie pory obiadowej przyjść prosto do do- 
mu, zjeść obiad i odpocząć, — a wnet 
się przekonamy, ile jest wart ten, choć 
półgodzinny odpoczynek, Pójdziemy do 
pracy popołudniowej odpoczęte, odświeża 
ne i praca nie będzie się nam wydawała 
taką nudną i męczącą, 


0 — 


PODSŁUCHANE 


NIEWINNOŚĆ. 
— Nie pozwolę się pocałować, dopóki 
nie będziemy oficjalnie zaręczeni. 
— Czy naprawdę tego wymagasz? *%| 
— Zawsze tak dotychczas czyniłam, | 


OBURZENIE. 
Sędzia: — Świadek póznaje w oskarżą 
nym włamywacza, który go okradł, 
Oskarżony (oburzony): — To niemo 
żliwe panie sędzio, On mnie nie widział, 


bo ze strachu leżał przez cały czas pod 
łóżkiem. 


Kupiony znaczek F.O0.M. 


tworzy miljony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


Indjach Wschodnich — rzekł uroczyście umiejętności noszenia fraka nie było w mm 
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O tej samej porze panna Kolska na- 
karmija Pita i Ketty i wstała od stołu. 
Doktór Boskoop jeszcze nie wrócił. 
Wszystko było w porządku, ponieważ 
rano, wychodząc z domu, zapowiedział, że 
może się zatrzymać do nocy, gdyż wyjeż- 
dża da chorego za miasto, 
XX. 

Jak się stajo, że Liljana Green pierw- 
raz popełniła morderstwo? 

Tak, morderstwo, bo na ten czyn nie 
można znaleźć innego określenia. 

W ciągu ostatnich dwunastu lat prowa 
dziła dziwaczny, wręcz niesamowity tryb 
życia, 
które nie przedarłyby się 
przez zawiły splot 
karnego. 

Z jej obecnością w jakiemś większem 
mieście były stale związane tajemnicze wy 
darzenia: eksplozje, które niszczyły kom- 
promilujące kogoś dowody, kradzieże do- 
kumentów państwowych, bardzo ważnych 
oczywiście, sprzeniewierzenia, 
dużych przedsiębiorstw... 

Pierwszem nieszczęściem jej życia by- 
ła miłość, dla której była gotowa na wszy- 
stko. 

Odtąd zaczęła się staczać wdół z co- 
raz w iększą szybkością. 

Pan de Galba był wyjątkowo pięknym 
mężczyzną i nosił frak z dostojeństwem 
granda hiszpańskiego. 

W tem nie byłoby nic złego, gdyby pan 
de Galba nie twierdził, że jest w istocie 
grandem hiszpańskim, bo, niestety, oprócz 


szy 


pełnego niewiarygodnych przygód, 
z pewnością 


paragrafów kodeksu 


bankructwa 


Za redakcje odpowiada: 
"Za wydawnictwo odpowiada: 


nic arystokratycznego. 

Stare, przebrzmiałe, lecz jeszcze nieza 
pomniane sprawy... 

Pierwsza świadomość, że pokochara 
człowieka, który się okazał w rzeczywista 
ści. hoc hsztaplere m na wielką, światową 
skalę, rozstrzygnęła o dalszych. losach Ll- 
ljany Green. 

Naiwna, dziewczęca ufność otrzymała 
straszliwy cios. 

l za ten cios zaczęła się. mścić. 

Jej zjawienie się przynosiło Nieszczę- 
ście, jak ukazanie się komety, wróżącej po 
mór, albo krzyk mew, zwiastujący burzę, 

Nie zastanawiała się nigdy, na co może 
się przydać rzadka uroda i wyjątkowy po- 
wab, bo wszys(ko co miała, bez chwili na- 
mysłu oddała ukochanemu mężczyźnie. 

Była potem przynętą w rękach innych, 
posłusznem narzędziem w wykonaniu róż- 
nych, często jej nieznanych zadań. 

Stępiała w tej niszczycielskiej pracy, 
stała się postrachem dla honoru mężczyzn 
i dla szczęścia kobiet. 

I nagle to się zaczęło pa niej mścić. 

Sięgnęła pô raz wtóry po osobiste szczę 
ście, sięgnęła z tem większą namiętnością, 
że juź się zawiodła, okropnie, lecz musłała 
drogo okupić nową próbę — morderstwem 

Tak, morderstwem. 

Nie można było nazwać tego inaczej. 

Wiedziała niewątpliwie, jaki pierścień 
wręczył jej wczoraj wieczorem Garam, któ 
rego zaprosiła do siebie natychmiast pa 
powrocie z wycieczki z Ossowskim. 

Pierścień był zatruty bakcylami tężca. 

Wprawdzie Garam nie powiedział tego 
otwarcie, ale przecież Liljana Green nie 
była na tyle naiwną. (d. c. n.) 


Roman Furmański- 
Władysław Stypyłkowski. 
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